Cpłata pocztowa ulszszona getówką. 


G 


NR. 307. — ROK XXXV. 


SOBOTA 
10. LISTOPADA 1928. 


Smiti | 


Czemu przypisać zwycięstwo Hoovera, 
a klęskę Smitha przy wyborach elektorów 
prezydencjalnych w dniu 6 b. m.? Oto py- 
tamie, które w tej chwili animuje Europę... 
Zdawało się przez pewien czas, że popular- 
ny „Al“, wymowny i sympatją mas otoczo- 
ny kandydat demokratyczny zdobędzie 
większą liczbę elektorów, niż związany 
z przemysłem i nie zażywający w masach 
wielkiej sympatji kamdydat republikański 
Hoover. Takie nastreje utrzymywały się 
przez dłuższy czas. Dopiero ostatnie miłe- 
Siące zaczęły przechylać szanse coraz bar- 
dziej na stronę Hoovera, a w przeddzień 
wyborów już prawie pewnem się stało jego 
zwycięstwo, przypieczętowane ostatecznie 
w dniu 6 b. m... Czemu ten wynik wyborów 
przypisać? 

Wskazuje się naprzód na olżrzymie sub- 
wencje finansowe, których Hooverowi udzie 
lił przemysł na agitację. Podobno większość 
„królów“ przemysłu amerykańskiego po- 
parła kandydaturę republikańską finansowo 
i moralnie; sam Ford miał mimo zachwia- 
nia swego interesu rzucić znaczną kwotę 
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a Hocyerem 444, za 


Nowy Jork. 8 11. (PAT.) Jak się okazuje 
z dalszych obliczeń 40 stanów głosowało za 
Heoverem. Poraz pierwszy od czasów prezy- 
denta Granta w stanach: Virginia, Florida 
i Teksas głosowano za kandydatami republi- 
kańskimi. Również odnieśli republikanie zwy- 
cięstwo w stanach północnych Graz na rolni- 
czym zachodzie. Przy ustatecznem obiiczeniu 
prawdopodobnie padnie za Hooverem 444 gło- 
sów, za Smithem zaś 98. | 


Kobiety głosowały za Hooverem ? 


uczelni. Pracą własną, samouctwem nie- 
zmordowanem wydobył się z nizin ludo- 
wych na najwyższy stopień nauki i kultury. 
Kelner przed 40 — inżynier górniczy przed 
30 — kierownik ołbrzymiego Towarzystwa 
w Afryce przed 20 — dyktator żywnościo: 
wy Ameryki w okresie Wielkiej Wojny 
przed laty 10 — żywiciel całej Europy wy- 
niszezonej wojną przed laty 8 — potem mi- 
nister handlu Stanów Zjednoczonych — dziś 
prezydent, 

Nie tyle polityk, ile organizator. Jeszcze 
w roku 1920 po Wilsonie nie wiedział, czy 
jest .demokratą", czy „republikaninem“ 
i długo się wahał, czyją przyjąć ofertę kan- 
dydatury prezydencjalnej, demokratów, cvy 
republikanów... Jest typem nawskróś ame 
rykańskim. „Prosperity“ (dobrobyt) — oto 
magiczue słowo, które go elektryzuje, jak 
elektryzuje każdego Amerykanina. Oto za- 
razem program wewnętrznej polityki nowe- 
go Prezydenta. 

Dla Europy nazwisko „Hoover“ nie jest 
pustym dźwiękiem. Przypomina człowieka, 
który w najcięższym dla tej części świata 


RENTA SPADŁA. 
Paryż. 8 11. (PAT.) Dymisja gabinetu Poin- 
carego uważana jest przez niemal całą prasę 
paryską za zjawisko wysoce niepożądane, wo- 


tee niedoprowadzenia do końca całkowitego 
przystosowania warunków ekonomicznych do 
szabilizacji franka, Giełda zareagowała ujemnie 
na dymisję gabinetu, wykazując zniżkę walo- 
rów francuskich. Renta spadła o 1 i pół franka. 


że prezydent Doumergue powierzy misję utwo 
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Wiedeń. 8 11. (PAT.) Wiedeńskie dzienuiki 
donoszą z Chicago, że do zwycięstwa Hoove- 


Paryż. 8 11. (PAT.) Ogólnie przypuszczają, 


Cena egz. 25 gr. 


ULICA SW. KRZYZA L. II. 


KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 140.055. === KONTO CZ*X0OWE P. K. O. KRAKÓW: 401.099. 


Za każdą zmianę 
adresu 
dopłata 50 gr. 


Przeńdpłats zmiżon. 
dia naucLycielstwa iudowaga 


5700 zt. 
DRUKARNIA NR. 3344 i 4406. 


Smithem 98 elektorów. 


ra przyczyniły się głównie kobiety, które gło- 
sowali za nim dlatego, ponieważ jest zwolen- 
nikiem prohibicji. Poraz pierwszy od lat 25-ciu 
wejdzie do izby reprezentantów murzyn, wy- 
brany z Chicago przeciwko kandydatowi de- 
mokratycznemu, 

Nowy Jork. (PAT) Franklin Roosewelt. da- 
leki kuzyn byłego prezydenta Roosewelta, jed- 
nakże przekonań demokratycznych, oświad- 
czył. że został wybrany gubernatorem nowo- 
jorskiego stanu, albowiem zdołał uzyskać 28.900 
głosów. Jakkolwiek brak jeszcze wyników 
z 63 okręgów, to jeduak prasa zapewnia, że 
wybór Roosewelta jest zapewniony, 


rzenia nowego rządu Poincaremu. 

W razie odmowy Poincarego, misji atwo- 
rzenia gabinetu podejmie się prawdopodobmie 
Barthou, Briand lub Steeg, którzy napotkają 
na mniejsze trudności. niż Poincare. 


Rieklin nie będzie posłem. 

Paryż. (PAT.) Odnośna komisja Izby Depu- 
towanych wypowiedziała się za pozbawieniem 
mandatu deputowanych  autonomistycznych 
Rossego i Ricklina. 


dolarów na agitację za Hooverem... Lecz 
i Smith miał — oczywiśce mniej licznych — 
bogatych protektorów, którzy nie skąpili na 
agitację swojego kandydata, 

Mówi się dalej, że o zwycięstwie Hoo- 
vera zadecydowały sianatyzowane kobiety, 
które były przekonane, że Smith jest prze- 
eiwnikiem „suchej“ Ameryki... Lecz Smith 
zaraz „kiedy Się pojawiły te pogłoski, za- 
przeczył, by miał zamiar obalać prohibicję, 
a nie możną wątpić, że znakomita organi- 
zacja agitacji amerykańskiej zdołała jego 
oświadczenie roznieść po wszystkich miej- 


okresie ratował jej dzieci. jej starców, jej 
biedotę. Zawsze też i wszędzie od tego cza- 
su zarówno w Belgji, jak w Niemczech, 
w Polsce, jak w Austrji imię Hoovera oto- 
czone było podziwem dla genjuszu organi- 
zatorskiego, jak i wdzięcznością dla jego 
prawdziwie chrześcijańskiego serca. 

Lecz Wielka Wojna skończyła się już, 
a Hoovera z Europą inne łączyć będą sto- 
sunki, niż żywienie dzieci, Prezydent pań- 
stwa, które jest wierzycielem całego świa- 
ta, będzie miał do załatwienia bardzo trud- 
ne i bardzo drażliwe z Europą sprawy... 


gicznego prof. Ponti oświadczył, iż wybuch 
Etny potrwa kilka tygodni, Z miejscowości 
Mascali widać tylko wieżę kościelną oraz kil- 
ka domów, wyżej położonych. Wszystkie inne 
budynki zalane są lawą. Ofiar w ludziach nie- 
ma, ponieważ zdołamo w'ezas ujść przed nie- 


bezpieczeństwem. Teren poniżej Mascali jest 


Wybuch Etny notrwa kilka godni, s 


Wiedeń. 8 11. (FAT) Dzienniki donoszą 
z Palermo, że kierownik instytutu meteorolo- 


spadzisty, toteż sądzą, że lawa posunie się 
w tym kierunku. Wiadze zarządziły z tego po- 
wodu opróżnienie miejscowości Caruba. Ce- 
lem ułatwienia lawie spłynięcia do morza, 
władze poczymiły odpowiednie zarządzenia. 
Wobec tego, że zanosi się na przerwanie komu- 
nikacji kolejowej między Messyną a Catanią, 
komunikację podtrzymuje się parowcami. 


scowościach Stanów Zjednoczonych i odpo- 
wiednio je zareklamować, 


Zapewniają z Ameryki, że Hoover pójdzie 
drogą Coolidge'a: a więc — rezerwy w sto- 

Pozostaje jeden jeszcze powód. wyzna- |sunku do spraw politycznych Europy i do 
nie kandydata demokratycznego, jego ka- Ligi Narodów, — a natomiast zaintereso- 


Titulescu kandydatem na premjera, 
bolicyzm. I ten moment — wydaje się gospodarczo-finansowemi sytuacjami 


Bukareszt. 8 11. (PAT.) Dziś przedpołud- 
niem Titulescu został przyjęty przez Radę Re- 
gencyjną, która powierzyła mu misję utworze- 
nią rządu unji narodowej. Titulescu prosil 
© krótką zwłokę celem rozważenia, czy może 
przyjąć misję. y 


P. TITULESCU MA CIĘŻKIE ZADANIE. 


Bukareszt, 8 ii. (PAT.) Cała prasa omawia 
kryzys rządowy i sądzi, że trudno będzie p. 
Titulescu utworzyć gabinet wszechpartyjny. 
Gdyby mu się to nie udało. wówczas powoła- 
ny miałby być gabinet umędniczy, który prze- 
prowadziłby wybory. 


Reforma konstytucji w Austrji. 


Wiedeń, 8 listopada. (PAT) Na dzisiejszem 
posiedzeniu austrjackiego parlamentu zgłosił 
Związek Chłopski ! wniosek, zmierzający do 
wzmocnienia stanowiska prawnego prezydenta 
republiki, i 

Zakres działania prezydenia miałby być 
zwiększony w tym kierunku, że rada narodo- 
wa będzie miała prawo tylko stawiać wnioski 
co do członków rządu, zaś prezydent będzie 
ich mianowai po wysłuchaniu opinji rady 
związkowej. Prezydentowi miałoby przysługi- 
wać również prawo rozwiązywania rady na- 
rodowej i rady związkowej i rozpisywania no- 
wych wyborów. 


DEMONSTRACJE CHORWATÓW 
W SARAJEWIE. 


Belgrad. (PAT.) W Sarajewie przyszło 
wczoraj wieczorem przed kinbem, w którym 
wyświetlano film o życiu i działalności Stefa- 
na Radicza do demonstracyj przeciwko Bel- 
gradowi, Policja rozprószyła demonstrantów 
, i spokój przywróciła. 


zadecydował o klęsce Smitha... naszej części świata, Zapewniają jednem 

Katolicyzm w Stanach Zjednoczonych |słowem, że Hoover nie da się wciągnąć 
mimo potężnego wzrostu w przeciągu 19-go |w żadne polityczne kombinacje Europy, ale 
wieku, jest wprawdzie najsilniejszem w kra- |twardo będzie stał na straży uiszczenia się i 
ju wyznamiem, liczy jednak zaledwie jednę | przez nią ze zobowiązań finansowych. 
szóstą ogólnej sumy mieszkańców. Nie 
można ponadto zapomnieć o tem, że w kla- 
sycznym kraju sekt, jakim są Stany Zjed- 
noczone, krzewi się najbujniej fanatyzm 
sekciarski, i że sekty zagrożone w swym 
stanie posiadania przez katolicyzm dzięki 
znanej jego sile przyciągania, wszystko zro- 
biły, by „papista“ po raz pierwszy w dzie: 
jach Ameryki nie wszedł do „Białego Do- 
mu“. Mieliśmy sposobność parokrotnie re- 
ferować ważniejsze momenty z protestan- 
cko-sekciarskiej agitacji przeciw Smithowi. 
Była ona tak przewrotna, ale zarazem tak 
powszechną i silną, że kontrakcja Smitha 
nie mogła poprostu nadążyć za jej kłam- 
stwami, które musiała zwalczać, Nie po- 
mogło i omawiane swojego czasu „credo“ 
polityczno-wyznaniowe Smitha.  „Papista”, 
mający przeciw sobie jednolity front sek- 
ciarstwa i Ku-Klux-Klanu musiał paść. 

Cóż jednak oznacza Hoover? 

Dla Stanów Zjednoczonych jest to prze- 
dewszystkiem genjalny organizator życia 
gospodarczego... Hoover zdobył dyplom 
akademicki bez szkoły; przeszedł jednak 
szkołę życiową, znakomitszą od wszystkich 


Bardzo być może, gdyż taki, a nie inny, 
jest program każdego stuprocentowego Ame 
rykanta, którego typom jest nowy Prezy- 


dent. W. Z. 


OC 


10-lecie rządu lubelskiego 


uczcili p. Jaworowski i min. Moraczewski. : 


Warszawa. 8 11. (PAT.) W dmiu wczoraj- 
szym odbyła się w sali rady miejskiej uroczy: 
sta akademja dla uczczenia 10 rocznicy rządu 
ludowego w Lublinie, Zebraniu przewodniczył 
poseł Smulikowski. Przemówienia wygłosili: 
poseł Jaworowski, minister Moraczewski į Wa- 
cław Sieroszewski, który przedstawił historię 
powstania rządu lubelskiego „oraz jego zasługi 
w odbudowie państwa. W drugim pumkcie aka- 
demji odbyły się produkcje muzyczno-wokalne 

— ur — 


RUSINI I NIEMCY NIE WEZMĄ UDZIAŁU 
W OBCHODZIE 10-LECIA. 
Warszawa. (AW.) Klub poselski ruski i nie- 
miecki zawiadomił marszałka sejmu p. Daszyń- 
skiego, że na sobotniem posiedzeniu sejmu ku 
uczczeniu dziesięciolecia niepodległości Polski 
udzialu nie wezmą. 


Posiedzenie parlamentu 
łotewskiego. 


Ryga. (PAT) We środę odbyło się pierw- 
sze posiedzenie nowego, trzeciego z kolei sej- 
mu łotewskiego. Otwarcia dokonał b. przewod- 
niczący ostatniego sejmu Kalnin, poczem przy- 
stąpiono do wyboru prezydjum sejmu, które 
dało następujące wyniki: przewodniczącym 
sejmu wybrany został ponownie Kalnin, wice- 
przewodniczącym Kwiesis ze związku wiościań- 
skiego i biskup Ranczan, poseł letgalski. Na 
sekretarza wybrano Breikscha z centrum de- 
mokratycznego, a na jego zastępców kandy- 
data niemieckiego Hahna i socjaldemokratę 
Dukursa. Po wyborze komisji mandatowej od- 
czytane zostało oświadczenie rządu Juraszew- 
skiego, że gabinet, opierający się na większo. 
ści poprzedniego sejmu, zgłosił na ręce prezy- 
denta państwa dymisję, 


ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW NA 
ŁOTWIE. 


Ryga. (PAT.) W dniu wczorajszym policja 
polityczna dokonała licznych aresztowań osób, 
podejrzanych o sympatyzowanie z ruchem ko- 
munistycznym. Między innemi aresztowany z0- 
stał redaktor czasopisma „Nowa Gwardja“ 
oraz kilku pracowników dziennika „Głos Pra-- 
cującego", 

z ono 
PRZYJAŻŃ POLSKO-BUŁGARSKA, 


Sofja. (PAT) Z okazji położenia kamienia 
węgielnego pod budowę szpitala w Czirpanie, 
poseł R. P. w Sofji, p. Baranowski otrzymał od 
premiera Liapczewa depeszę następującą: Nie 
mogąc z głębokim żalem wziąć udziału w uro- 
czystościach czwartkowych w Czirpanie, chcę 
wyrazić głęboką wdzięczność za cenną pomoc 
Polski w humanitarnem dziele. (—) Andrzc; 
Liapczew. 


Str. 1 


_ © czem piszą innić... 


Po rozłamie w obozie soc:alistycznym. 


Poznański „Przegląd Poranny“, organ 
„sanacyjny'”, jest niezadowolony z tego, że 
PPS. „Frakcja Rewolucyjna“ opowiada się 
wyraźnie za utrzymąniem systemu rządów 
parlamentarnych. 

„Oczywiście takie 


stanowisko Frakcji 

Rewolucyjnej w sprawie reformy ustroju 
niezmiernie utrudnia współpracę sześciu 
posłów Frakcji w uchwaleniu przez Sejm 
rewizji Konstytucji, zgodnej z ideologją 
przełomu majowego. Współpraca ta nawet 
wydaje się zupełnie niemożliwa!“ 

„Przegląd Poranny“ twierdzi nawet, że 
następstwem uchwał kongresu „Frakcji” 
musi być „pogłębienie różnie pomiędzy 
frakcją a demokratycznym odłamem obozu 
prorzadowego**, 

Wbrew tej opinji udział min, Moraczew- 
skiego w zjazdach „Frakcji“ i życzliwe gło- 
sy większości prasy „sanacyjnej' świadczą. 
że jednak współpraca „Frakcji“ z BeBe jest 
możliwą, 

Zato stosunki „sanacji“ z PPS, pogar- 
szają się z każdym dniem. Coraz częściej 
spotyka się w prasie „sanacyjnej“ zarzut, 
że PPS. przygotowuje grunt dla bolszewi- 
zmu i że jest partją „geszefciarzy', Na 
wtorkowem posiedzeniu Sejmu oprócz nos. 
Sławka wystąpił przeciw socjalistom poseł 
Burda (nomen omen!) krzycząc: 

Zrobiliście z PPS. partję, na której że- 
rują żydowscy adwokaci! 


„Naprzód“ pisze o tym okrzyku: 
„To właśnie jest zadaniem renegata, na 


to go wzięto: szczekać na partję, która go 
wydobyłą z nicości, której zawdzięcza 
wszystko, czego się dochrapał.., 
..Właściwie szkoda zwracać uwagę na 
takie zero. Ale tu mają towarzysze kla- 
syczny przykład, czem jest i do czego 
służy renegat. Do tego rzemiosła bierze się 
specjalnie gruboskórne osobniki, którym 
nie sprawia trudności plwać na własną 
przeszłość", 
Półofiejalna 
pos. Marka: d 
„Podczas mowy p. Marka, Klub Bezpar- 
tyjny niereagował, a zajmujący miejsce na 
ławie prezydjalnej klubu, jedyny obecny 
z posłów wiceprezesów poseł Polakiewiez 
zadowolił się rzuceniem z miejsca paru 
słów, Dopiero pod koniec posiedzenia wstą: 
pił na trybunę prezes Klubu Bezpartyjnego 
pułk. Sławek”, 
A więc czy słowa pos. Sławka były wy- 
nikiem odruchowego oburzenia? 


Jeszcze feden projekt zmiany Konstytucji 


„Dziennik Poznański“ donosi, że cen- 
bralna organizacja zrzeszeń i towarzystw 
prawniczych polskich zakończyła pracę nad 
projektem reformy Konstytucji, 

„W naradach brał czynny udział wice- 
minister Car. a z prawników poznańskich 
prof. Peretiatkowicz. Projekt nosi charak- 
ter umiarkowany i dąży do wzmocnienia 
atrybucji władzy wykonawczej z zachowa- 
niem gwarancyj praworządności, Wybór 
Prezydenta opiera się na Zgromadzeniu Na- 
rodowem rozszerzonem, ogranicza rządy 
parlamentarne i rozszerza kompetencję Se 
natu. Przewiduje również utworzenie Try- 
bunału Konstytucyjnego oraz Trybunału 
Stanu“, 

Tak więc pod wpływem argumentów 
niezależnej prasy umiarkowanej znikają 
stopniowo różne radykalne projekty ..na- 
prawienia* Konstytucji, a coraz wiecej uw- 
zględnia się postulaty stronnictw umiarko- 
wanych. 


Zw. Nauczycielstwa a nauka religji. 


„Polak-Katolik* stwierdza, że na zjeź- 
dzie delegatów Związku Nauczycieli Szkół 
Powszechnych w dniu 4 listopada 

„wiceprezes Związku, poseł Smulikowski. 

wystąpił w imieniu delegatów związkowców 

przeciwko nadużywaniu okólnika o prakty- 

kach religijnych przez koła reakcyjne, mi- 

mo zniesienia tego okólnika na mocy uch- 

wały obu Izb Ustawodawczych, t. j. Sejmu 

ł Senatu“. 

Potepiając ten nowy atak na stanowi- 
sko religji w szkola zaznacza „Polak-Ka- 
tolik“, że 

„stosunek olbrzymiej większości członków 

Związku Nauczycielskiego do Kościoła i re- 

ligji jest znaczne lepszy, niż Zarządu Cen- 

tralnego, który niemal całkowicie opano- 


„Epoka“ pisze o mowie 


wały żywioły radykalne i bezwyznanio- 
we”. 
Zarząd jednak narzuca nauczycielom 


swe postulaty zapomocą prasy, urzędowych 
prelegentów i innych form nacisku. 
Zdrada stanu marjawitów w r. 1920. 


Klub Narodowy zgłosił w Sejmie inter- 
pelację w sprawie zbrodni zdrady stanu 
popelnionej przez Marjawitów w roku 1920. 


s 


„GŁOS NARODU? z dnia 10. listopada 1923. 


woldemaras nie chce zgody. 


Na ostatniem plenarnem posiedzeniu konfe 
rencji w Królewcu p. min. Załeski przedstawił 
historję rokowań  polsko-litewskich, rozpoczę 
tych na podstawie rezolucji Raly Ligi Narodów 
z dnia 10 grudnia 1927 r. P. minister wykazy 
wał. że Polska dała dużo dowodów dobrej woli 
i daleko idącej ustępliwości, Ziożywszy uroczy 
stą deklarację o uszanowaniu całkowitej nieza 
leżności republiki litewskiej, zgodził ię rząd 
polski nawet na umieszczenie w rezolucji Rady 
Ligi zastrzeżenia. że rezolucja, wzywająca do 
nawiązania pokojowych stosunków, w niczem 
nie przesądza spraw spornych. Rząd polski nie 
żądał, by Litwa wyrzekła się Wilna. Godził się 
na pominięcie tej kwestji i dlatego na nierwszej 
konferencji w Królewcu (rozpoczętej w ostat- 
nich dniach marca bież. roku) przedstawiła jedy 
nie projekty umów o małym ruchu sąsiedzkim, 
oraz o bezpośredniej komunikacji pocztowo-te 
legraficznej i kołejowej między Polską a Litwą. 
Gdy delegacja kowieńska podniosła sprawę 
bezpieczeństwa Litwy. min. Zaleski wvsaził na 
tychmiast gotowość zawarcia paktu o uieagre- 
sji. Polska opracowała odpowiedni projekt. Gdy 
Litwa zażądała odszkodowania za akcję gen. 
Żeligowskiego. Polsk zgodziła się na uwzęlę- 
dnienie tego żądania z zastrzeżeniem. ża i-dno 
cześnie będą rozpatrywane kontrpreten:je pol- 
skie. Wreszcie rząd polski mimo braku traktatu 
handlowego, nie zastosował w stosunku do to 
warów litewskich ceł maksymalnych. 

Z drugiej strony każdy miesiąc srzynosił 
nowe dowody nieustępliwości. Wilno została 
w konstytucji litewskiej uznane za stolicę Lit- 
wy. Pisma litewskie, a nawet kierownicy ko- 
wieńskiej nawy państwowej nie ukrywali. że 
Litwa spodzięwa się odzyskać Wilno dzięki ja- 
kiejś wielkiej wojnie. w której Polska ulegnie 
silniejszym napastnikom. 

Woldemaras przewlekał wytrwale rokowa- 
nia. Nigdy się nie spieszył z wyznaczeniem ter 
minu konierencyj, nigdy nie grzeszył szybko- 
ścią w opracowywaniu protokołów i sprawo- 
zdań dla Ligi Narodów. a stałe wykorzystywał 
wszelkie kruczki prawne, któremi mógł się za 
słaniać. Dzięki tej taktyce ten uparty i fana 
tyczny pieniacz nie został do tej pory skarcony 


Klasowa, czy ogólno-Stanowa Ch. D.2 


W dyskusji o kierunek organizacyjny Ch. 
D. nadszedł nam nowy głos robotnika krakow- 
skiego, który poniżej zamieszczamy. — Red. 
„GŁ Nars. 

W jakim kierunku ma wytężyć pracę Chrze- 
ścijańska Demokracja? Odpowiedź da nam po- 
gląd na jej źródło i na obecne potrzeby społe- 
czeństwa polskiego. 

Chrześcijańska Demokracja wyrosła z En- 


— 


Stwierdzonem zostało, oświadczają interpe- | 


lanci, że 

„przełożone władze tej sekty w roku 1920 
z okazji chwilowego zajęcia Płocka przez 
wojską bolszewickie zamanifestowały swo- 
je sympatje polityczne w sposób, posiada- 
jacy wszelkie znamiona zbrodni zdrady 
stanu. Duchowieństwo marjawickie, znane 
już poprzednio ze swych niebezinteresow- 
nych sympatyj dla Rosji, przyjmowało 
wkraczające wojska bolszewickie w sposób 
manifestacyjnie uroczysty. a następnie 
urządziło w swoim klasztorze huczne przy- 
jęcie na cześć wroga. Działo się to w chwili, 
gdy w tym samym Płocku nawet kohiety 
i dzieci broniły wiary i ojczyzny przed bar- 
barzyńskim zalewem“. 1 


Zydzi znowu obrażeni na p. Kirsta. 


„Nowy Dziennik“ donosi o nowem ..faux 
pas* p. wojewody białostockiego p. Kirsta. 
Mianowicie na uroczystości z powodu ufun- 
dowania ' karetki pogotowia ratunkowego 
w Białymstoku 

„w odpowiedzi na powitania przedstawicieli 

żydowskich powtórzył p. Kirst słowa wy- 

powiedziane w Suwałxach, że wszędzie wy- 
rażają żydzi uczucia przywiązania do pań- 
stwa polskiego ale od słów do czynów 
prowadzi druga droga. Wojewoda Kirst od- 


nosi się wprawdzie z zaufaniem do słów; 


przedstawicieli żydowskich, ale nie widzi 
żadnych czynów. któreby uzasadniały takie 
słowa, Przemówienie wojewody Kirsta wy- 
wołało znowu wielkie wzburzenie wśród 
ludności żydowskiej. Nikt z przedstawicieli 
żydowskich nie uważał fiestety za stosowne 
zareagować na słowa p. wojewody*. i 
Dobrze zrobili, bo p. wojewoda mógl- 
by im przypomnieć, że np. tenże Białystok 
zostaął}:zdobyty w sierpniu 1920 roku po 
ciężkiej walce z bolszewikami. wydatnie 
wspomaganymi przez miejscową ludność 
żydowska. jak to wówczas stwierdzał urzę- 
dowy komunikat sztabu generalnego. 


przez Ligę Narodów za swój upór. I nie zanosi 
się na to, by wreszcie teraz, w grudniu, w rok 
po uchwaleniu owej zasadniczej rezolucji, Rada 
Ligi potrafiła się zdobyć na energiczne kroki 
celem złamania uporu Litwy i zmuszenia jej do 
nawiązania normalnych stosunków z Polską. 
Najpruwdopodobniej Rada Ligi uchwali jakąś 
miękką. niejasną rezolucję, wezwie obia strony 
do pogodzenia się. może nawet wyznaczy ja- 
kichś ekspertów dla zbadania staną rokowań, 
ale na żadne energiczne sankcje się nie zdobę 
dzie. A Woldemaras powie może w Genewie. że 
interwencja Rady Ligi jest zbędna. bo rukowa- 
nia jeszcze się toczą, bo konforencja nie została 
formalnie zerwana. Będzie też niezawodnie 
wskazywał na zawartą umowę o t. zw. małym 
ruchu granicznym, która jednak w gruncie rze- 
czy jest tylko ulegalizowaniem istniejącewo sta 
nu rzeczy. Już dawno bowiem komendanci stra 
ży granicznych zaczęli wydawać mieszkańcom 
nadgranicznych wiosek przepustki i legityma- 
cje, upoważniające do przekraczania kordonu. 
a nawet prowadzenia małego handlu. 
Woldemaras będzie niewątpliwie =*tosował 
swą taktykę przewlekania rokowań. Czyni go 
ona jednym z najgłośniejszych w Europie p li- 
tyków. a zarazem nie pozwała prasie euronej 
skiej zapomnieć o Wilnie. Polska jednak nie 
ma żadnego interesu w podtrzymywaniu roz- 
glosu kowieńskiego dyktatora i utwierdzaniu 
się w opinji Świata mniemania. że jednak spra 
wa wileńska nie jest jeszcze ostatecznie zala- 
twiona. Jeśli zatem Polska od swych postula 
tów odstąpić nie może, jeśli nie możemy zado- 
wolić się narazie komunikacją kolejową przez 
Prusy Wschodnie lub Łotwę i spławem ra Nie 
mnie. to należałoby rokowania zakończyć l 
czekać cierpliwie. aż się zmienią w Kowrie na 
«troje. a przedewszystkiem ministrowie. V*ol- 
demaras nie chce zgody. Polska może żyć bez 
stosunków z Litwą, a ma do załatwienia inne 
ważne problemy na terenie międzynarodowym. 
Czeka nas wkrótce walka z niemieckiemi zaku- 
sami na nasze granice zachodnie, na Śląsk I 
Pomorze. Na nie należy zwrócić uwagę. 3 
w stosunku do Litwy uzbroić się w cierpliwość 
wyrozumiałość. St, Sopieki. 


cykliki „Rerum novarum” i już przez tosamo 
niejako wyznaczyła sobie program dzialania 
w sferze robotniczej... Kapitalizm. nie uznający 
przez całe dziesiątki lat praw człowieka, zdążał 
gwałtownie do zrewolucjonizowania klasy ro- 
botniczej. Wyzyskiwany pracownik oglądał się 
2a sprzymierzeńcem, szukał wyzwolenia z tej 
nielndzkiej matni, w którą go życie wgniatało. 
Dwóch się znalazło jego „opiekunów*. Jeden — 
to ten, który dyszy zemstą, sieje nienawiść kla- 
sową we wszystkich warstwach społecznych. 
inie może znieść zgody społecznej. ten, któremu 
solidaryzm społeczny nie daja snu spokojnego. 
Ten czerwony opiekun oglosił się ża obrońcę 
uciśnionego robotnika. Życie robotnika chciał 
wtłoczyć z jednej niewoli ciała w niewoię du- 
cha, 

I rzeczywiście pcd jego wpływem zawrzała 
zemsta uciśnionych. strajki, niszczenie narzędzi 
pracy. walka często krwawa w jednym i tym 
samym narodzie. Z walki tej wychodził jednak 
jak i dziś wychodzi zawsze pokrzywdzony ro- 
botnik, bo rewolucyjny socjalizm któremu ule- 
gal. pozbawiał go poparcia i symnatji reszte spo 
leczeństwa. a bez tego w walce z kapitalizmem 
robotnik się nie obejdzie. 


Do niesumiennych kapitalistów- którzy za- 
pomnieli o prawach moralnych odnoszących się 
i do życia gospodarczego, odezwał się wielki 
głos Namiestnika Chrrstusowego na ziemi Le- 
ona XIII. Nie nienawiść ełosi on w swojej Em 
cyklice: nie rzuca gromów zemsty. lecz z nisma 
Jego biie miłeść do ludzkości i wołanie do rzą 
dów całego świata o prawa i ochronę rabotnika 
Rohotnikom zaleca organizację celem wywar 
cia wpływów na rządy i pracodawców. w celu 
zahezpieczenia praw ludzkich. 

Teraz się oczy w katolickich społeczeń 
jstwach walka Bych dwóch obozów: Chrześcijan- 
sko-społecznego o program Leonowy z sacjali 
,zmem we wszystkich jego odmianach o program 
Marksa, 

Jeżeli zważymy. że po stronie socejalistvcz 
nej w szeregach nie sami stoją robotnicy: widzi 
my tam kapitalizm żydowski. inteligencje zra- 
dykalizowaną żydowską i polską, ludzi ze 
wszystkih stanów: to nie możemy powiedzieć 
że socjalizm jest czysto klasowy. kfasowe są 
tylko związki zawodowe które są pokrywą dla 
interesów atanowych socjalizmu. 

Nauka o miłości bliżniero obowiązuje wszyst 
kie stany; niechże więc wszystkie stany. zla- 
czone jedną myślą przewodnią, skunią się w Ch 
D. jako stronnietwie ogólno stanowem katolic- 
kiem. a celem zespolonych niech będzie dola 
klasy pracującej tak przy warstacie jak urzę- 
dzie, handlu i na roli. 


| 
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Więc chociaż ideą. przewodnią ruchu chrze- 
ścijańsko-społecznego jest  przedewszystkiem 
dola klasy robotniczej. Ch. D. do pracy tej wcią 
gać musi całe społeczeństwo katolickie, bo ze 
wszystkich stanów rekrutują ię robotnicy i dla 
wszystkich stanów też pracują, Zaznajomienie 
się z ich potrzebami życiowemi, zabezpieczenie 
im praw socjalnych. podniesienie poziomu wy- 
ksztalcenia zawodowego, to obowiązek wszyst- 
kich stanów. Robotnik oparty o taki ruch spo- 
łeczny. czuł się będzie silny i idąc drogą ewolu 
aji. nie będzie burzył, ale utrwa!ał potęgę Oj- 
czyzny i tworzył dla siebie dobrotyt. 

Paweł Czuj. 


Rozłam w P. P. $. we Włócławku 


I we Włocławku dokonał się rozłam P. P. 
S. Na poniedziałkowem posiedzeniu Rady m. — 
jak donosi ..Słowo kujawskie* — radny Jurgo 
w imieniu swojem i radnego Jagodzińskiego, 
złożył oświadczenie. że idąc za głosem sumie- 
nia, oraz solidaryzując się z warszawską orga 
nizacją P. P. S. — występuje z klubu radnych 
P. P. S. i tworzy oddzielną grupę. Trzeba za 
znaczyć. że Jurgo pociągnie ża sobą znaczną 
część członków P. P. S.. zwłaszcza przedmieście 
„Szpetal“, które zorganizował. 

Przez rozłam nieznaczne wpływy P. F. S. 
we Włocławku jeszcze się zmniejszyły. 
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Smutny posiew wiedeńskiego 
socializmu. 


Wiedeńska „Reichspost* podaje na podstae 
wie źródeł wiedeńskiego magistratu daty 1 
liczby bezwyznaniowych dzieci w wiedeńskich 
szkołach publicznych i prywatnych w bieżącym 
roki: szkolnym, Wediug tych danych liczba dzie 
ci bezwyznaniowych wynosi 6.148, co w poró- 
wnaniu z 4.164 w roku szkolnym 1927—28 o 
znacza wzrost ilości tego rodzaju dzieci » pra- 
wie 40 procent. 

Przed wojną na ogólną liczbę 242.000 ucz- 
niów i uczenie. najwyżej sto było bezwyznanio- 
wych. co dawało stosunek hezwyznaniowych do 
wyznaniowych  1:2.400. W roku szkolnym 
1918—19 odnotowano w Wiedniu tylko 62 dzie- 
ci bezwyznaniowych. W roku 1925—26 już 
T22. 

; Oto jest posiew wiedeńskiego socjalizmu, 
który od paru lat wzmógł swoją pracę nad ate- 
izacją dzieci stolicy naddunajskiej. 


Protesty nrzeciw zniesieniu 
- okólnika p. Bartla, 


WYSTĄPIENIE GŁÓWNEGO KOMITETU 
AKCJI KATOLICKIEJ. 


W żych dniach przez prezydjaum komitetu 
głównej akcji katolickiej złożony został w Ra- 
dzie Ministrów na ręce p. premjera Bartla, 
w Min. Oświaty, oraz u Marszałka Sermu pro- 
test 486 crganizacyj katolickich z całej Poiskł, 
zrzeszających około 150.000 katolików wszyst- 
kich stanów, w sprawie religijnego wychowania 
młodzieży. Protest ten brzmi: 

„Społeczeństwo polskie. dotkniete zostało 
boleśnie wiadomością że Sejm w iniu 19 czerw 
ca i Senat w dniu 22 czerwca 1928 r. zażądały 
cofnięcia okólnika. wydanego w dniu 12 wrze- 
śnia 1926 r. przez Min W. R. i O. P. w sprawia 
religijnego wychowania w szkole. Uważamy że 
uchvlenie rzekamego okólnika godzi w konsty- 
tucję  ewarantuiącą w artvkule 120 religijne 
wychowanie młodzieży w szkole. Zażadana ró- 
wnież obalenia konkordatu w jego zasadniczych 
punktach. Zadaniem zaś Seimu i Senatu jest 
nhbrona konstytucji i zawieranych przez Dań- 
stwo traktatów. Religie w szkole uważamy za 
podstawowe wychowanie naszej młodzieży dla- 
tavo my przedstawicieje 486, organizacyj kato- 
Iekich wymienianych w załacznikach i skupia 
iacveh okoła 150000 ezłankaw wnosimv kate 
gervczny nrotest przeciwko jakiemukolwiek o- 
praniczentu i odrzuceniu treści rzeczonego okól- 
nika stotacej na straży religiinego wyche wania 
naszych dzieci. 

Oświadczamy przy tem. że zdecycowaną 0- 
hronę tero stanowiska uważamy za najszczyt 
nieiszy obowiązek katolickiego sumienia. 7a 
podtrzymanie przyszłości naszych rodzin i uko- 
chanej naszej Ojczyzny”. l 


ZEBRANIE W JĘDRZEJGWIE. 


W dniu 28 października w święte „Chrystu 
sa-Króla* odbył się w Jędrzejowie wiec publicz 
ny z protestem przeciw zniesieniu okólnika min, 
Bartla. Po przemówieniu proboszcza miejscowe 
go. ks. pral. St. Marchewki. uchwalono dłuższą 
nezalucję, której najważniejszy ustęp brzmi: 

„Najostrzej potępiamy wszystkich tych po- 
słów i senatorów którzy głosowali za usunę- 
ciem okólnika p. ministra Bartla. Stanowczo 
domagamy się utrzymania okólnika i katego 
rycznie dopominamy się, aby we wszystkich 
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szkołach dzieci i młodzież katolicka uczyły się 
religii, miały możność chodzić do kościoła na 
Mszę św. w niedzielę i święta pod opieką swych 
wychowawców i wogóle wypełniały praktyki 
religijne. Nie możemy pod żadnym pozorem do- 
puścić, aby się dzieci nasze uczyły i wychowy- 
wały w szkole bez religji, bez wiary, bez Bo- 
ga”, A 

GŁOS WSI ZACHODNIO-MAŁOPOLSKIEJ. 

Z Wysokiej (paw. Wadowice) otrzymaliśmy 
następujące pismo: 

„Obywatele gminy Wysoka, pawia: Wadowi 
ce, na wieść o rezolucji Sejmu w sprawie okól- 
nika p. min. Bartla co do praktyk religijnych 
w szkołach pod nadzorem nauczycielstwa, je- 
dnomyślnie protestują przeciw wszelkim machi 
nacjom wrogów katolickiego wychowamia swo 
jej młodzieży, choćby to byli nawet postowie 
przez nich obrani i domagają się stanowczo ki- 
tolickiego wychowania w szkołach. 

Również jednomyślnie protestujemy przeciw 
wszelkim zakusom na katolicki charakter mał- 
żeństw, z góry najenergiczniej zastrzegamy się 
przeciw próbom narzucenia ślubów cywlnych i 
rozwodów. 

Protest ten własnoręcznie podpisujemy. 

Wysoka, dnia 8 lipca 1928 r.” i 

Następuje 30 i kilka podpisów ciężką i nie- 
wprawną ręką chłopską pod ten protest, który 
przechowujemy w redakcji, położonych. 
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Dziesięciotecie wolnej Polski 
w jednej wiosce. 


oświęcimskiego piszą 


—— 


Z Bachowice pow. 
nam: 

Gdy po wojnie rozwichrzone namiętności 
ludzkie szalały, włokąc za sobą zbrodnie ban- 
dytyzmu, morderstw, nienawiści społecznej 
i rozprzężenia w życiu rodzinnem, gdy innych 
ogarniało zmiechęcenie i rozpacz, wtedy to 
większa i lepsza część mieszkańców gminy 
Bachowie postanowiła budować świątynię ku 
czci Serca Jezusowego, na podziękowanie za 
wolność Ojczyzny. Wsparci  błogosławień- 
stwem i zachętą Arcypasterza, przystąpiliśmy 
do pracy i po kilku latach olbrzymich wysił- 
ków dożyliśmy szczęśliwej chwili, gdy w r. 
1926 w obecności licznie zebranego ludu z Są- 
siednich wsi poświęcono i oddano do użytku 
świątynię. 

Dziś stosunki zmieniły się na lepsze, W'pra- 
wdzie kościół zbudowany w stylu bazyliko- 
wym według planu p. Fr. Mączyńskiego, nie 
jest jeszcze skeńczony w 4/ zato w duszy lu- 
du nastąpiło całkowite moralne odbudowanie. 
Ustało pijaństwo (w tym roku głosowano zwy- 
cięsko za zniesieniem szynku), taksamo bitki 
i kradzieże. Podmiosło się zaś gospodarstwo 
i życie społeczne. Ustają procesy, odbudowa- 
liśmy spółdzielnie: mleczarską, Kasę Stefezy- 
ka, kółko rolnicze, uruchomiono szkołę gospo- 
darczą; powstają instytucje nowe jak: związek 
hodowców czerwonego bydła, spółka maszyno- 
wa it. d. 

W tym roku, gdy cały naród świeci prze- 
łomową chwilę w dziejach Ojczyzny, przeważ- 
nie trwałemi pomnikami, mieszkańcy gminy 
chcą uczcić tę rocznicę przez dokończenie bu- 
dowy świątyni. Nadto uchwalili założyć mię- 
dlarnię lnu i tłocznię oleju i makuchów lnia- 
nych, aby w nich zatrudnić 400 robotmików ze 
swcj i 20 okolicznych wsi, 

Podpisany komitet zwraca się do katolie- 
kiego społeczeństwa z prośbą, aby dorzuciło 
grosz na dokończenie i upiększenie świątyni 
(brakuje organów, dzwonów i niektórych sprzę 
tów liturgicznych). 

Za pomoc udzieloną odwdzięczymy się mo- 
dlitwami za żyjących i za poległych we woj- 
nie światowej, ufundowamiem wieczystego co- 
rocznego nabożeństwa zamiast martwego po- 
mnika żołnierza polskiego. 

Komitet budowy kościoła w Bachowicach: 
Ks. Cołba Franciszek, Knapik Bartł., Warze- 
cha W., Stańczyk M., Dębski J. 
pee T a 


Il. Walny Zjazd kandydatow adwokackich 


W dniach 18 i 19. bm. w sali posiedzeń 
lwowskiej Izby Handlowej i Przemysłowej we 
Lwowie odbędzie się II. walny Zjazd kandy- 
datów adwokackich Małopolski i Śląska Cie- 
szyńskiego z następującymi porządkiem dzien- 
nym: 

Niedziela 18 XI.: Otwarcie Zjazdu przez 
Prezesa Rady Naczelnej dra J. St, Langroda. 
Zagajenie przez Przedstawiciela Prezydjum Ko 
misji Kodyfikacyjnej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. Referaty: dr. A. Czudowski: „Rola a- 
dwokata wedle najnowszych projektów“, Dr. 
J. St. Langrod: „Stanowisko prawne małopol- 
skiej aplikacji adwokackiej w świetle konsty- 
tucyjnych praw obywatelskich", 

Popołudniu: Wybór Prezydjum Zjazdu. Wy 
bór komisji. Sprawozdanie z działalności Rady 
Naczelnej w kadencji 1927/28. Sprawozdanie 
z działalności Stowarzyszenia w roku admin. 
1927/28, Referaty: dr. M. Eisenberg: „Aplika- 
cja adwokacka w świetle projektów ordynacji 


„GŁOS NARODU“ z dnia 10. listopada 1928. 


10-lecie niepodległej Polski, 


Pamiętajmy o szkolnictwie polskiem 
w Niemczech. 


W związku z obchodem 10-lecia Wskrzesze 
nia Polski, Związk Obrony Kresów Zachodnich 
przypomina, iż w Rzeszy Niemieckiej żyje 1 i 
pół miljona Polaków, którym należy dopomóc 
w zakresie szkolnictwa. 

„Uczcijmy Święto Niepodległości energicz- 
nem zbieraniem ofiar na szkolnictwo Polskie 
w Niemczech, organizujmy wzorowe bibljoteki 
I wysylajmy je za kordon! 

Dajmy odczuć Rodakom, iż sami będąę szezę 
śliwi, niezapominamy o tych, którzy szczęścia 
wolności nie zaznali. 

Składajmy ofiary na konto czekowe Związ- 
ku Obrony Kresów Zachodnich w P. K. O. Nr. 
8414. 

Przesyłajmy dobrą książkę polską do Związ 
ku Obrony Kresów Zachodnich w Warszawie 
przy ul. Nowy Świat 21". 


„Dom Pieśni“. 


Rada Naczelna Zjednoczenia Polskich Związ 
ków Śpiewaczych i Muzycznych w Warszawie, 


Ma ziemiach Rzpltej, 


Znakomity uczony francuski w Warszawie 


W tych dmiach przybył do stolicy zmakomi- 
ty chemik francuski Georges Urbain, prof 
uniw. paryskiego, członek franc. akademii 
nauk i wielu naukowych stowarzyszeń zagra- 
nicą. Prof. Urbain przyczynił się dotychczas 
w dużym stopniu do nawiązania  ktezpośre- 
dniej łączności i współpracy między polskim 
i francuskim Światem chemicznym. W czasie 
swego pobytu w Warszawie prof. Urbain wy- 
głosi cztery odczyty. 


0 odbudowę fary newogródzkiej. 


Komitet odbudowy fary nowogródzkiej 
zwraca się z gorącym apelem do spoleczeń- 
stwa, aby przyszło z pomocą w odbudowie ko- 
Ścioła, który na dalekich rubieżach Rzplitej był 
świadkiem i symbolem wiary chrześcijańskiej 
i kultury, Tam odbył się w r. 1442 ślub króla 
Jagiełły z księżniczką Holszańską, przyszłą 
matką dynastji Jagiellonów. tam również został 
ochrzczony Adam Mickiewicz. Ząb czasu i zni- 
szczenia wojenne nadwyreżyły mocno ten pię- 
kny pomnik cały kościół chyli się do 
ruiny. 


Katastrofy autobusowe. 


Autobus kursujący stale między Chmielni- 
kiem a Buskiem znalazł się onegdaj na prze- 
jeździe kolejowym w Łodzi. Szofer, widząc szla 
ban podniesiony wjechał na tor kolejowy. 
W tym momencie nadjechał pociąg towarowy. 
Szofer, nie tracąc przytomności cofnął samo- 
chód jednak niezupełnie. Lokomotywa wpadła 
na autobus, miażdżąc jego przód. Dwóch pasa- 
żerów oraz doznało ciężkich ran. 

Autobus pasażerski kursujący na linji Mła- 
wa-—-Szreńsk w czasie wymijania furmanek, 
wywrócił się, przyczem przygniótł 3 przecho- 
dzące osoby. W stanie groźnym przewieziono 
je do szpitala. Ze znajdujących się w autobu- 
sie 11 pasażerów dziewięciu odniosło lekkie 
rany. Winę ponosi kierowca. 

OJ J— 


W 12.TĄ ROCZNICĘ ZGONU HENRYKA 
SIENKIEWICZA W VEVEY dnia 15-go li+ 
stopada postarała się Polonia szwajcarska, 
zwłaszcza red. Leopold Brodziński o nabożeń- 
stwo żałobne, które odbędzie się w katedrze 
w Vevey dmija 15 XI. o grdz. 8 rs- c. 

ELEKTRYFIKACJA ŻYWCA. Magistrat 
żywjecki w dniach ostatnich przystąpił do prac 
nad założeniem sieci elektrycznej w mieście. 
Energja elektryczna wytwarzana będzie nara- 
zie w miejskiej cegielni, zaś w przyszłym roku 
przystąpi się do budowy wielkiej własnej elek- 
trowni. 1 

200 ŻEBRAKÓW WYWOŻĄ Z WARSZA- 
WY. Wydział opieki społecznej i szpitalniectwa 
magistratu w Warszawie projektuje, aby dzieci 
z przepełnionego domu wychowawczego im. 
ks. Boduena rozmieścić w zakładach wycho- 
wawczych, a na miejsce ich przenieść do Brosz- 
kowa wszystkich żebraków.  Przewiezionoby 
w tym wypadku 200 żebraków samochodąmi na 
miejsce swego pobytu. 


ZZOZ OS Z ZZ") 


adwokackiej", dr. I. Fassler: „Położenie pra- 
wne i gospodarcze kandydatów adwokackich 
w Małopolsce". Dyskusja, wmioski. 

Poniedziałek 19-go. Przedpołudniem: obra- 
dy komisyjne. Popołudniu: Referat dra St. 
Frommera: „Najbliższe potrzeby i zadania Or- 
ganizacyjne Stowarzyszeń Kandydatów Adwo- 
kackich. Sprawozdania i wnioski komisyj. Dy- 
skusja. Głosowanie nad zmianą rozdz. XI. 
statutów Stowarzyszeń «Kand. Adw, okręgu 
Sąd. Apel. w Krakowie i we Lwowie. Wybór 
Rady Naczelnej na kadencję 1928/29. Wnioski 
i interpelacje. Zamiknięcie Zjazdu. 


rozpoczęła akcję zbierania funduszu na budowę 
„Domu Pieśni“ w Warszawie. 

„Dom Pieśni“ byłby przybytkiem z Stórego 
promieniować powinna idea śpiewactwa nie tyl 
ko po Polsce ale sięgnąć powinna na emigrację, 
przelecieć powinna Ocean“. 


„Polskie radjo“ w dniu 11 listopada. 


W uroczystościach 10-lecia Niepodległości 
Polski, stacje nadawcze wezmą bardzo żywy 
udział, transmitując z Warszawy przebieg re- 
wji wojskowej. przemówienia, akademie i t. p. 
Na Placu Saskim ustawiono już kilkanaście kil- 
kometrowych słupów, na których zawieszone 
|będą skrzyneczki z głośnikami w ogólnej ilości 
19-tu, które umożliwią zebranym tłumom wy 
słuchanie przebiegu uroczystości, odbywających 
się w różnych punktach Warszawy. Równocze- 
śnie na wyścigowym placu, gdzie — jak wiado 
mo — odbędzie się rewja wojskowa, przeprowa 
idzono instalacje kilkunastu potężnych głośni- 
ków o sile 72 głośników normalnych. Również 
na Mokotowskim torze wyścigowym w pobliżu 
|trybun, w czasie rewji ustawione będzie propa 
gandowe auto radjowe. 


KRWAWE CHRZCINY. W Stanisławowie 
do mieszkania A. Kopaczuka, który właśnie 
urządzał chrzciny nowonarodzcnego dziecka 
wszedł niejaki K. Sochański i wszczął wśród 
zebranych awanture. przyczem kilku gości zra 
nit nożem. Gospodarz domu Kopaczuk, wy- 
pchnął Sochańskiego za drzwi, przyczem zadał 
mu dwa ciosy nożem w brzuch i rękę. Ciężko 
| rannego przewieziono do szpitala powszechne- 
lgo, gdzie po kilku dniach zmarł. Kopaczuka 
aresztowano i odstawiono do sądu karnego. 

ZBROJNY NAPAD NA SAMOCHÓD. Na 
samochód, w którym jechał B. Januszewicz 
dyrektor sp. akc. w Kołomyji, napadło w pobli 
żu leśniczówki w Hucisku Turzańskiem kilku 
uzbrojonych w rewolwery bandytów i usiło- 
wali samochód zatrzymać. Szofer nie uląkł sie 
wymierzonej broni, przejechał na pełnym ga- 
| zie mimo, i w ten sposób uratował życie swo- 
jego chlebodawcy. Za uciekającymi bandyci od 
dali szereg strzałów, które jednak nikogo nie 
zraniły. Należy nadmienić, że w tych okoli- 
cach, bandyci często grasują na drogach le- 
śnych. (Pałap). 

WYRODNA MATKA PRZYKUŁA CÓRKĘ 
DO ŚCIANY. Sąd Okęgowy w Nowogródku 
skazał w tych dniach niejaką A. Juszko wdo- 
wę po rolniku na 3 miesiące więzienia za bar- 
barzyńskie znecanie sie nad 15-letnią córką, 
którą trzymała przez długi czas przykutą łań- 
cuchami do ściany w piwnicy. Sąd wymierza- 
jac łagodną karę powodował się ogólnym nie- 
dorozwojem umysłowym oskarżonej. 

NIELUDZKI MĄŻ. Onegdaj w Marklowi- 
cach koło Żywca J. Boezek rzucił się z siekie- 
rą na swą żonę i zadał jej kilka ciężkich ran 


w głowę, piersi i ręce. Odstawiona do szpita- 
ła znajduje się prawie w stanie beznadziej- 


nym. Ofiara jest matką dwojga dzieci, ponadto 
znajduje się w odmiennym stanie. Nieludzki 
maż. który po dokonaniu tego ohydnego czynu 
zgłosił się sam do posterunku policji, został 
odstawiony do więzienia. 


Z całeóo Świata. 


Konsekracia biskupa Mons. Karoia 
Chiarlo. 


Konsekracja byłego audytora Nuncjatury 


Telefon Nr. 2383. 


zawiadamia 


Dra filoz. Oskara Wojnowski 


Znak słowny: 


„CANCEROL" 


cena zł. 21— 


Spacyfik pod nazwą. 
Zioła przeciwko wrzodom 
inowotworom nakiszkach 


Znak słowny: 


„GARA” 


Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko wymio- 
tom, Oraz atonji kiszek. 

Znak słowny: 

„ELMIZAN" 
Cena zł. 10:50 

Znak słowny: 

„ARFROÓLIN*" 


Cena zł. 10:50 


TLEN LECZNICZY 


Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko choro- 
bom płucnym i blednicy. 

Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko reumatyzmo- 


wi, artretyzmowi. podagrze 
i ischiasowi, 


Broszurka o ziołach leczniczych Dra filoz. 


Kraków, ulica Karmelicka L, 9. 


Cena zł. 13/30 


„EPIŁOBINIET 


Cena zł. 20 — 


.. Zi t > k i + + = 
SO. | METZ WNBA A I 
Cena zł. 5:70 wego i kamieniorn żółciowym. | 5 
STALE NA SKŁADZIE w CYLINDRACH 


STALOWYCH | WOUŁACR GUMOWYCH 
SRODKI LECZNICZE KRAJOWE I ZAGRANICZNE. 


w aptece gralis. 
Przy zakupnie należy zwracać baczną uwagę na znak słowny ochronny i markę 
fabryczną i cenę jak wyżej !!: 


Zamówienia pocztowe uskutecznia sią uówestni poarta 


Str. 3. 


papieskiej w Warszawie, Mons. Karola Chfar- 
lo, mianowanego przez Ojca $w. Nuncjuszem 
w Boliwji, odbędzie się w dniu 11 bm. zrana 
w kaplicy seminarjum południowo-amerykań- 
skięgo w Rzymie, Ceremonji dokona sam Se. 
kretarz Stanu, Kardynał Gasparri, a pierwszym 
współkonsekratorem będzie Ks. Biskup Dr. 
Teodor Kubina z Częstochowy. Obecnymi na 
tej ceremonji będą ks. Kardynał Prymas 
Hlond. p. Ambasador przy Watykanie WŁ 
Skrzyński, oraz personal ambasady. (Kap.). 


Dar regenta Węgier dla dziennikarzy. 


Regent Horthy ofiarował ostatnio instytu: 
cjom społecznym dziennikarzy willę i park 
w Wizegradzie koło Budapesztu, przeznacza- 
jąc je na miejsce wypoczynku dla dziennika- 
rzy. Przewodniczący  instytucyj dziennikar- 
skich złożyli onegdaj regentowi podziękowa- 
nie za ten hojny dar. Przy tej sposobności wy- 
glosił regent przemówienie, w którem wezwał 
dziennikarzy do solidarnego bronienia intere- 
sów ojczyzny. 
Jeszcze sprawa zagrabionych obrazów. 

incydent przetargu sowieckich dzieł sztuki 
w Brrlivie zaczyna urastać do rozmiarów po- 
ważnego konfliktu niemiecko-sowieckiego, bo- 
wiem sąd berliński ogłosił sekwestr całego 
szeregu ekspcnatów w ogólnej ilości około 100 
przedmiotów, przeważnie obrazów, a to na Sku 
tek skargi kilku emigrantów rosyjskich, Ber- 
lińska prasa komunistyczna z oburzeniem oma- 
wia te orzeczęnia sądu berlińskiego, zapowia- 
dając, że rosyjscy delegaci handlowi będą mu- 
sieli wobec tego wytoczyć sprawę o odszko- 
dowanie rządowi Rzeszy i państwu pruskiemu 
OG = 

ROCZNICA POKOJU W AMERYCE. 

Przypadająca w tym roku 10-ta roeznica 
zawieszenia broni obchodzona będzie w dniu 
11 listopada o godz. 11-ej rano w calych St. 
Zjednoczonych bardzo uroczyście. W związku 
z tem 10-leciem „Liga Pamięci“ zawiązana 
w r, 1919 w Nowym Yorku rozesłała do wszy- 
stkich głów państw, położonych w pasie od 
30—45 stopnia szerokości północnej pismo, 
w którem proponuje, aby o godz. 11 rano, t. j. 
w czasie. w którym podpisano w r. 1918 po- 
rozumienie o zawieszeniu broni, powstrzymać 
wszełkich ruch kołowy w ciągu 2 minut. 

z 

BOLSZEWICY ZAMYKAJĄ SYNAGOGI. 
Jak z Moskwy donoszą Rada komisarzy ludo- 
wych ukraińskiej S. S. R, poleciła przeprowa- 
dzenie zamknięcia 11 synagog w miastach le. 
wobrzeżnej Ukrainy. Pisma donoszą, iż decy- 
zja ta powzięta została z inicjatywy i na wnio- 
sek żydowskiej sekcji komunistycznej partji 
Ukrainy. 

WYBUCH PROCHOWNI W STAMBULE. 
W Konstantynopolu nastąpił 7 bm. wybuch 
prochowni. niszcząc cały budynek fabryczny. 
Z pod gruzów wydobyto dotychczas trzech za. 
bitych. 

30 LUDZI SPŁONĘŁO, Według doniesień 
z Moskwy w czasie pożaru cukrowni w okręgu 
Biełgradu 30 robotników utraciło życie. 

UJĘCIE CHIŃSKICH PIRATÓW. Przed kil 
ku dniami donosiliśmy o zuchwałym rabunku, 
dokonanym na pewnym statku, wkrótce po 
opuszczeniu jednego z chińskich portów. Obe- 
cnie według doniesień z Hankue dowiadujemy 
się, że policja aresztowała 28 uczestników 
bandy w chwili, gdy w jednej ze spelunek 


$ | przybrzeżnych dzielili sie zrabowanym łupem. 
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Nowoczesny poeta: — Wicio jest podobno 

w Kobierzynie. Czy to prawda? _- Niestety! 

Niezrozumiany przez ogół, chciał napisać ko- 

mentarz do swych własnych poezyj futurysty- 
cznych i przy tem zwarjował, 


P AGH ETZ CE ZF, 
APTEKA IW. KROLOWEJ JADWIGI MARA J. KOPERSKIEGO 


Telefon Nr. 2383 


— 
„—— 


że wszystkie 


ZIOŁA LECZNICZE 


ego Warszawa, ulica Hortensia 3. m. 4 


są stale na składzie: 


Znak słowny: 


„UROBIŃ* 


Uena zł. 195 


Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko choro- 
bom nerek i pęcherza. 


Znak saiowny: 


„TIZAŃ* 


Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko niedoma- 
ganiom  skrofulicznym. 


BU 9407320230 ed 


Znak s'ownv: Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko chorobom 


nerwowym i epilepsji. 


WPIA AOR Rdp- OTe 


leu nzkieg m ameissa 


Znak słowny: Specyfik pod nazwą; 


Oskara Wojnowskiego jest do nabycia 


Str. 4. 


Echa. 


Są plamy i na słońcu Paryża, 


„8 Niechęć do cudzoziemców, 

Chociąż Paryżanie zawdzięczają swój dobro 
byt licznym cudzoziemcom, nie są dla nich u 
przejmi, a nieraz odnoszą się wprost wrogo do 
obcych. Gdy zaraz po przyjeździe do Paryża 
udałam się do Biura Informacyjnego, by szu- 
kaé mieszkania, byłam niemile dotknięta do- 
piskiem, jaki znajduje się na wielu kartkach: 
„„Les ótrangers exclus” (cudzoziemcy wyklu- 
czeni), 

Nie zauważyłam na jednej z kartek tego nie 
miłego dopisku, a ponieważ pokój mi odpowia 
dał, udałam się pod wskazany adres. Przyjęło 
mnie dwoje miłych staruszków, pokój był ume 
blowany antykami, warunki mi dogadzały, więe 
zapłaciłam z góry za miesiąc. Żegnając się ze 
staruszkami, zapytałam, czy życzą sobie, bym 
jako cudzoziemka zostawila swój dowód oso- 
bisty. 

— To pani jest cudzoziemką? — Dlaczego 
nie powiedziała Pani odrazu? 

— Bo myślałam, że Państwo sami to za- 
uważyli.., 

— W takim razie nie możemy. Pani wynająć 
pokoju. 

== Dlaczego? | 

== Nasi znajomi wynajęli pokój jakiemuś 
Arabowi, czy Syngalezowi, a ten nietylko nie 
zapłacił za mieszkanie, ale okradi ich i uciekł. 

e= Ależ ja jestem Polką, a więc „aliantką* 
francuską, dlatego mam nadzieję, że Państwo 
wynajmą mi pokój. 

= Nic nas Alliance franco-polonaise nie ob 
chodzi, to rzecz naszego rządu Proszę wziąć 
pieniądze z powrotem i — dowidzenia! 

Nie nas aliance franco-połonaise nie obcho 
dzi — to rzecz naszego rządu... Niestety, ileż 
razy miałam to jeszcze usłyszeć w Paryżu. 

Nieraz też miałam sposobność przekonać 
się, że Paryżanie nie odnoszą się do nas z taką 
uprzejmością, z jaką spotyka się Franc iz w Poi 
BC8, u 

I tak, naprzykład, pewnego razu fryzjer my 
jąc mi włosy, zapytał, jakiej jestem narodo- 
wości. 

— Jestem Polką — odpowiedziałam nie bez 
dużej dozy dumy. 

= Czy dużo Polek jest równie zacofa- 
nych jak Pani i nosi długie włosy? 

Zwołał też cały personal, by oglądał dzi- 
waczne (bizare) długie włosy.. | 

Przyznać muszę, że rzeczywiście kobiet 
z długiemi włosami prawie się nie spotyka w Pa 
ryżu, bo nawet starsze, siwowłose panie sto 
sują sią do mody. Zauważyłam to na koncercie 
religijnym w Grande Salle Pleycl, gdzie, w wy- 
pełnionej do ostatniego miejsca sali, były cylko 
trzy kobiety z długiemi włosami: dwie siwe 
staruszki i ja. 

Największych jednak. niegrzeczności nasłu 
chać sią musi cudzoziemiec na pocztach parys- 
kich, gdzie urzędnicy są wyjatkowo nieuprzej- 
mi Prośbę o blankiet telegraficzny trzeba pow 
tórzyć ze trzy razy, by usłyszeć wreszcie nie- 
grzeczną odpowiedź, że ludzia widocznie mają 
oczy tylko dla ozdoby, bo blankiety wiszą przy 
oknie i każdy może je brać. Dudać też muszę, 
że na poczcie nie wiedziano, iż Wilno jest 
iw Polsce i sprzeczano się o to ze mną. Innym 
znów razem nadawałam list polecony, a urzę- 
dnik zamiast mnie objaśnić, ze we Francji na 
zwą kraju, do którego list jest przeznaczony, 
pisze się na dole, a nie na górze jak u nas, ode- 
zwał się z irytacją do kolegi: 

— Oto brak inteligencji tych Polaków i Ro 
sjan, piszą zawsze nazwę kraju na górze, za- 
miast na dole, chyba po to, by nam utrudniać 
pracę. 

«— Piszemy nazwę tę na górze, bo taki jest 
u nas zwyczaj ł dziwię się, że pan zamiast dać 
mi odpowiednie objaśnienia, odzywa ię przy 
mnie w ten sposób o sprzymierzonym narodzie. 

"= Nic nas Alliance franco-polonaise nie ob 
chodzi, to rzecz naszego rządu. 

Gdy kiedyś wysylłułam gazety pod opaską, 
zapytałam urzędnika, ile marek nakleić mam na 
przesyłkę? Urzędnik wziął gazety do ręki, obej 
rzał i powiedział opryskliwym tonem: 

— Jeżeli ktoś chce w ten spos'b załatwiać 
swą kor spondencję, to musi płacić jak za list 
tej wagi, a nie za gazety. 

Nie zrozumiałam i spytałam co przez to chce 
powiedzieć. 

— Niech Pani nie udaje, znamy się ra tem, 
tam napewno jest caly list w środku — mówił, 
rozrywając gwałtownie opaskę — zaraz się o 
tem przekonam i będzie Pani miała sprawę są- 
dową. 

— Ależ tam nic uie napisane, dlaczego po- 
sądza mnie pan o oszustwo? 

— W takim razie czemu przykleiła Pani ga- 
zetę w jednem miejscu do opaski? 

— Bo u nas tak się robi, I, gazeta niə 
wysunęła się w drodze, ale taż nic pisać we- 
wnątrz nie wolno. 

— Rzeczywiście, nic niema — mówił zaie- 
dzionym tonem urzędnik — alə może napisała 
Pani coś atramentem sympatycznym, nusimy 
to zbadać koniecznie. 

, Ponieważ się bardzo spieszyłam, zostawiłam 


„a 


„GŁOS NARODU! z 


Przygody polskiego podr 


(M, B. Lepecki: „W. sercu Czerwonego lądu". 
Tenże: „Pod tchnieniem sirocca“, Warszawa 


Któż z nas w chłopięcych latach, Czyta. 
jąc Meyne-Reida czy Karola Maya nie marzy! 
o wyprawach w głąb „czerwonego lądu", 
o walkach bladych twarzy z czerwono-skóry- 
mi Indjanami, o zapaleniu fajki pokoju w wi- 
wigwanie bohaterskiego Winetua? Do podo- 
bnych marzeń przyznają się i M. B. Lepecki. 
On jednak potrafił się zdobyć na realizację 
swych marzeń, Jak sam wyznaje: odmawiając 
sobie wszelkich przyjemności, oszczędzając na 
czem tylko się dało składał przez długio lata 
grosz do grosza, aby zadowolić swą żądzę nie 
zwyklych przygód i wrażeń. Ta właśnie nie- 
chęć do życia w atmosferze codziennej po- 
spolitości i szarzyzny, ten niezaspokojony głód 
wrażeń, ten jakiś, że tak powiemy wrodzony 
nerw awanturmiczości zadecydowały o wy- 
trwaniu na raz wytkniętej drodze i zawiodły 
młodego podróżnika w głąb amerykańskiej 
puszczy czy na afrykańskie piaski, pozwalając 
mu przeżywać rzeczywiste przygody, barwno- 
ścią swą i niezwykłością zgoła marzeniu nieu- 
stępujące. M. B, Lepecki reprezentuje w naszej 
literaturze typ urodzonego  podróżnika-poszu- 
kiwacza przygód, znakomitego przytem gawę- 
dziarza, posiadającego lekki, swobodny, zaj- 
mujący, w miarę, a humorem zaprawiony Spo: 
sób cpowiadania. A że jest ponadto bystrym 
obserwatorem, gzezgólnie w zetknięciu z no. 
wym światem i odmiennemi stosunkami oraz 
człowiekiem o wrażliwej duszy, stąd jego po- 
dróżnicze opisy nietylko stanowią zawsze b. 
interesującą lekturę, lecz posiadają nieraz epi- 
zody w swej żyw'ości, barwności i sile wykazu- 
jące najwyższe walory literackie. 

„W sercu Czerwonego Lądu* wydane w b. 
pięknej szacie zewnętrznej przez „Bibljotekę 
Polską“ i ozdobione licznemi, ciekawemi, 
o pierwszorzędnej wartości naukowej, a nieraz 
i artystycznej zdjęciami fotograficznemi roz- 
maitych widoków, typów, scen i t. p. roztacza 
przed naszemi oczami barwny fim przygód 
z niebezpiecznych wędrówek po dzikich pusz- 


2 „literatury jubileuszowej". 


W najbliższym czasie — jak się dowiadu- 
jemy — ma się ukazać na pułkach księgąc- 
skich rzecz, zatytułowana „Polska święia* -= 
czyli żywoty Świętych Błogosławionych i Świą 
tobliwych Polaków i Polek, opracowane przez 
Ks. Wład. Staicha. Jest to rzecz zakrojona na 
dużą miarę. Owe żywoty bowiem rozłożone są 
jako ozytanki ma każdy dzień w roku; będzie 
ich zatem 366. — Ponieważ zaś każdy żywot 
traktowany jest dla uwydatnięnia przykładu 
dosyć szeroko i obejmuje około półtora arku 
sza druku. więc całe dzieło obejmie 12 dużych 
tomów. Dzieło to wychodzić będzie zeszy- 
tami. 

Już sama sapowiedź dzieła, na wstępie któ- 
rego czyta się dedykację jubileuszową: ,:.Mat- 
ce Ojozyźnie w dziesiątą rocznicę Jej wsknze- 
szenia ofianuję to dzieło Jej wierny syn“ — 
należy powitać gorąco. Jest bardzo potrzeba 
takich przykładów żywych, jak np. postać 
Bohdana Jańskiego, Stanisława Żółkiewskie- 
go, Krystyny Lubomirskiej, Bohdana ZaleskA- 
go, Djonizji Pomiatowskiej ~ i t. p. które 
odznaczyły się niezwykłą świątobliwością i na 
tej świątobliwości oparte zasługiwały się owo- 
cnie Bogu i Ojczyżnie. 

„Polska święta* przypomina „Matkę Świę- 
tych Polskę“ O. Florjana Jaroszewicza, co 
Autor podkreślił zamieszczając żywot tego za 
służonego i bogobojnego pisarza zaraz na 
wstępie, W .Matce Świętych Polsce* było je- 
dmak wiele błędów i nieścisłości historycznych 
tak, iż wiele postaci trzeba było usunąć co też 
Ks. Staich przeprowadził. 


Samo wydawnietwo zapowiada dziełu wspa 
niałą szatę, gdyż zdobić je będą znakomite 
drzeworyty znanego w tym kunszcie mistrza 
prof. St. Jakubowskiego, przez co dzieła prócz 
wielkiego czymnika wychowawczego będzie 
też prawdziwą ozdobą każdego polskiego do- 
mu. IKA, 


Ruch wydawniczy. 


„NAD WISŁĄ I WKRĄ*% W TRZECIEM 
WYDANIU. Znana książka generala Sikorskie 
go p. t „Nad Wisłą i Wkra" osiągnęła rzadki 
u nas sukces, uwieńczony trzeciem wydaniem. 
Niezwykłość tego wydarzenia w naszych =to- 
sunkach czytelniczych podnosi jeszcze w. że 
pierwsze wydanie tej książki ukazało się zale- 
dr'e w marcu bież. roku. 


gazety „do zbadania”, tym razem więcej uba- 
wiona, niż zagniewana tem co mnie spotkało. 
Starza. 


dnia 10. listopada 1928. 


nik 

ZNIKA, 

Warszawa 1927. Nakład „Bibljoteki Polskiej”. 
1927. „Biblioteka Groszowa”). 


czach Paragwaju i Boliwji oraz z wycieczki dJ 
Brazylji, gdzie autor miał się sposobność za- 
poznać bliżej z osadniczem życiem kolonistów. 
Miłe „wywczasy* w Kurytybie przerwała Le 
peckiemu wydlbrzymiona przez zagraniczne ga 
zety do rozmiarów wielkiej rewolucji wiado- 
mość o wypadkach majowych, odciągając go 
do kraju mcże nietylko jako obowiązkowego 
oficera, lecz także, jako ciekawego na prze- 
bieg niezwykłych wydarzeń obserwatora. Zda- 
je się w tym wypadku rzeczywistość nie odpo- 
wiedziała godnie marzeniom. 

Druga rzecz p. t. „Pod tchnieniem sirogcą*, 
ponownie w popularnej „Bibljotece Groszowej* 
wydana daje ciekawy dziennik z podróży: naj. 
pierw z Warszawy do Włoch, potem morzem 
z Genui do Barcelony i Madrytu z zawadze- 
niem o Saragossę, budzącą wspomnienia o bo- 
haterstwie polskiego żołnierza. W Madrycie 
zetknął się autor z organizatorem hiszpańskie- 
go uegjonu cudzoziemekiego, założonego (za 
przykładem Francji) w r. 1920 do walki z bun- 
towniczemi plemionami arabskiemi i berberyj- 
skiemi w Marokko. Zaintrygowany opowie- 
ściami o niespokojnych stosunkach w półno- 
cnej afryce i budzącym się Wschodzie żądny 
przygód podróżnik wyjeżdża do Afryki, zawa- 
dza o Ceute, będącą miejscem stacjonowania 
Legjonu cudzoziemskiego i o Tanger, zwiedza 
Magbreb ojczyznę Abd El-Kerima, wreszcie 
przyłączywszy się do jednego z detachowa- 
nych oddziałów maurytańsko-hiszpańskich, bie. 
rze udział w wyprawie przeciw bandzie Ber- 
berów, zakończonej niefortunną potyczką i mę- 
czącem „wianiem* przed przeważającemi siła- 
mi kabylów. 

Fażdemu, kto nie mogąc inaczej, choć 
przy pomocy książki pragnie poznawać dale- 


Sa oce kraje i przeżywać niezwykłe przy- 


gody, polecamy opisy podróży M. B. Lepeckie- 
go jako zarówno bardzo zajmującą, a także 
i pouczającą lekturę, Rajmund Bergel. 


BIBLJOTEKA MUZYCZNA. 

Ukazała się w handlu księgarskim „Bibljo- 
teka Muzyczna” pod redakcją Mateusza Gliń- 
skiego. Wydawnictwo to, poświęcone intzyca 
polskiej i obcej, przynosi w szeregu tomików 
stanowiących każdy zamkniętą całość, kró:kie 
i treściwe monografje znakomitych muzyków, 
dzieje poszczególnych rodzajów twórczości ma 
izycznej i t pẹ, ilustrowane pięknemi repraduk- 
cjami. Dobór fachowych sił, latwa i puciąga- 
jąca forma wykładn, utrzymanegoe na poziomie 
naukowym i rzucającego w «ałym szeregu wy- 
padków nowe światlo na poruszane zayadaj:- 
Inia, estetyczna szata zewnętrzna į štaraure wy 
danie, oraz przystępna cena — zalecają tomiki 
„Bibljoteki Muzycznej”, jako  pierwszorzęlną 
lekturę i ozdobę bibljotek domowych. Na p^- 
czątek wyszły: Stanisława Niewiadomskiego 


„Stanisław Moniuszko”; Feiicjana Szopskiego | 
„Władysław Żeleński", Adama Wieniawskiego | i 
| Cóż u licha! zrobiłeś mi pan takie trzewiki, 


„Ludomir Różycki“; André Coeuroy „Dzieja mu 
zyki francuskiej“; Karola Strumiengera „Fronci 
szek Schubert* i dr. Henryka Opieńskiego ,.I- 
gnacy Jan Paderewski". Cena temu w oprawie 
z 17 ilustr. 5.50 zł. 


Nakładem tej samej firmy księgarskiej wy- 
Szła piękna powieść Karola Dickensa: „Powieść 
o dwóch miastach". w nowem tlumaczesiu Te- 
resy Świderskiej. Czytelnik potski, kazan; prze 
ważnie na powojenną literaturę . piękną“ w 1a- 
skrawych okładkach, z ulga 1 rozkoszą weżmie 
|do ręki to dzieło wielkiego geniusza Tena S zł. 
| EEE AERO WADĄ CZCZO ZKE WO RBAKCNRAEĄ 

Przesądny. — Mnie zgubiła tylko rytra 
13. — A to dlaczego? — Było bowiem dwu- 
nastu przysięgłych i przewodniczący, 
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Film-Arcydzieło naj>ardziej wzruszający film doby obecnej 
Potężny twór oenjalnego F. A. Ozepa, wytwórni „SOWKINO* 


Z S 


aszpbort 


strząsający dramat życia ludzkiego. 

Główne role kreują najwybitniejsi astyści rosyjscy: 
ANNA STEN N.NAROKOW J. SAMBORSKI. W filmie tym potęga 
treści rywalizuje z mistczostwem reżyserji. Program, który pozosta- 
wia niczem niezatarte wrażenie. 


Specjalna ilustracja muzyczna zwiększonego zespołu 
Zniżki i wolne wstępy 5 dni nieważne. Początek seansów: o godzinie 
5,71 9 wieczór W Świeta i niedziele nd 3-nonoł. przy nełne: orkiestrze, 
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$port. 
Siąsk — Wisła. 


Rozgrywki ligowe zbliżają się do najcie- 
kawszej fazy, t. j. finału, Wyniki z tego okra- 
su mają doniosłe znaczenie, szezególnie dla 
drużym ubiegających się o tytuł mistrza. Takie 
znaczenie ma dla. kreczącej na czele, Wisły, 
spotkanie z zespołem Śląska, który potrafił 
stawić opór silnym przeciwnikom, zaś osta- 
tni mecz Wisły z tą drużyną zakończył się 
nieznacznem zwycięswem czerwonych w Sto- 
sunku 2:1. Z tego powodu niedzielne zawody 
na boisku Wisły o godz. 11.30 przedpoł, zapo- 
wiadają się nadzwyczaj interesująco. 


Niedzielne zawody ligowe w Polsce, 


Oprócz meczu Wisła — Śląsk w Krakowie, 
rozegrane zostaną następujące spotkania dru- 
żyn ligowych. W Warszawie: Legja — Polo- 
nia; we Lwowie: Czarni — Warta; w Katowi- 
cach; 1. F, ©. — Warszawianka, Ponadto 
o wejście do Ligi walczyć będzie Polonia 
(Przemyśl) z Garbarnią (Kraków) w Przemy- 
slu. 

—og—— 


SENSACYJNA PORAŻKA OLIMPIJSKIEGO 
MARATOŃCZYKA W AMERYCE. 


W Filadclfji odbył się bieg na przestrzen! 
16 mil. angielskich (24.3 km.), w którym wy- 
stąpił poraz trzeci olimpijczyk El Ouaffi. Dy- 
stans okazał się zbyt krótkim dla Algierczy- 
ka, który uległ swemu konlinrentowi Joe 
Rayemu. Ray przybył do mety w czasie 1 g 
27 min. 18,2 sek. dystansując o Ćwierć okra- 
żenia El Quaffi'ego, Trzecim był Mallen (USA), 
czwartym Kolehmainem (Finlandja). 


ZNÓW REKORD ARNE BORGA. 


Na zawodach pływackich w Chinach zna- 
komity pływak szwedzki Arne Borg pobił re- 
kord światowy na 1000 yardów osiągając 
czas 12:02.4 min. 


NIEMCY PRZED NARCIARSKIEMI 
MISTRZOSTWAMI EUROPY W ZAKOPANEM 


Niemcy przygotowują się do mistrzostw 
narciarskich w Zakopanem bardzo intensywnie. 
W związku z powyższemi zawodami została 
wybudowana w górach Harcu specjalna. wzo- 
rowana na olimpijskiej, skocznia, która umo- 
żliwi odpowiedni trening zawodnikom, Po mi- 
strzostwach Niemiec w Klingenthal narciarze 
niemieccy przybędą wspólnym, specjalnym po- 
ciągiem z narciarzami czeskimi z H. D. W, do 
Zakopanego. 


HUMOR 


Urzędowy styl. We wsi Blotoprzełazy zda- 
rzył się wypadek. Dziecko wpadło do studni 
i utonęjo. Sołtysowi npadsyłaja formularz do 
wypełnienia. Po wypisaniu wszystkich rubryk 
spostrzega na dole rubrykę „Uwaga“ i pisze 
bez namysłu: — Jakby była uwaga — toby 
nie utonęła, 


Trafiła kosa... Budowniczy (do szewca): — 


że nawet dwa miesiące w nich nie chodziłem. 
Szewc: — Nie musi pan tak bardzo gmiewać 
się, panie budowmiczy, gdyż ja widziałem pań- 
ską kamienice, która po miesiącu runęła... 

I tak w niektórych redakc'ach bywa, — Tu 
jest panie redaktorze recenzja z dzisiejszej 
premiery. Za trzy godziny wrócę. aby zrobić 
korektę. — A dokądże nan idziesz? — Idę do 
teatru zobaczyć tę sztukę... 


W hotelu. — Gość: Kazałem pana popro- 
sić panie gospodarzu. aby panu powiedzieś, 


tże w moim pokoju są pluskwy, — naliczyłem 


ich dorychczas 15, — Gospodarz: (słysząc wla- 
śnie dzwonek w korytarzu), Przepraszam na 
chwileczkę — zaraz wrócę — licz pan tymcza- 
sem dalej. 


Gertruay 5. 
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„GŁOS NARODU* z dnia 10. Mstopada 1928. 


10-lecie wskrzeszenia Państwa Polskiego. 


Krakowie? 


Kuratorjum szkolne a nauka religii. 


7 wielu stron otrzymujemy zażalenia, 
niektórzy inspektorowie szkół powszechnych 
krakowskiego Kuratorjum szkolnego ogranicza- 
ją godziny nauki religjj w szkołach. Naczel- 
nik wydziału szkolnictwa powszechnego w Ku- 
ratorjum Krakowskiem p. radca Trepka, do 
którego zwróciliśmy się z prośbą o wyjaśnie- 
nie w tej sprawie, oświadczył nam co nastę- 
puje: 

Kuratorjum krakowskie rozesłało do wszyst 
kich inspektorów szkolnych swojego okręgu 
okólmiki, z poleceniem przeprowadzenia 0Sz- 
czędności w zakresie godzin nadliczbowych. 
W okólniku podkreślono z całym naciskiem. 
aby inspektorowie szkół przeprowadzili res- 
trykcje wszystkich godzin nauki szkolnej 


Demonstracyjny pochód 


W związku z prowadzoną akcją Tygodnia 
eamowystarczalności gospodarczej odbył się 
wczoraj po południu wiec ogólnoakademieki 
w Uniwersytecie Jagiellońskim przy tłumnym 
udziale młodzieży, Po przemówieniach na te- 
mat konieczności popierania krajowej produk- 
cji przemysłowej uformował się przed gma- 
chem Collegium Novum olbrzymi pochód mło- 
dzieży akademickiej, który ruszył na Rynek 
główny ulicami: Straszewskiego, Podwale, Ba. 


że |z wyjątkiem religji, przyczem Kuratorjum orze- 


kło, że godziny nadliczbowe w zakresie religji 
będą w dalszym ciągu honorowane, Wspom- 
niany okólnik — oświadcza nam p. naczelnik 
Trepka — jest chyba aż nadto wystarczającym 
dowodem, że Kuratorjum krakowskie respek- 
tuje należycie naukę religii w szkołach pow- 
szechnych i nie ma najmniejszego zamiaru 
wprowadzać jakichkolwiek w tym kierunku 
ograniczeń. © ile takie ograniczenia zostały 
w pewnych szkołach zastosowane, to winę te- 
go ponoszą inspektorowie szkół przez niewła- 
ściwą imterpretację powyższego okólnika, acz- 
kolwiek żadne oficjalne zażalenia w tym 
względzie do władz szkolnych nie wpłynęły. 


młodzięży akademickiej, 


lampiony i transparenty z napisami propagu- 
jącemi popieranie wytwórczości krajowej. Na 
tablicach widniały napisy: „precz z towarami 
zagranicznemić, „Kupujmy tylko wyroby kra- 
jowe“ i t. d, W Rynku delegaci Ligi samowy- 
starczalności gospodarczej wygłosili okoliczno- 
ściowe przemówienia przyjęte z aplauzem przez 
tłumy zebranej publiczności. Z Rynku pochód 
skierował się w ulicę Grodzką, skąd placem 
WW. Świętych koło gmachu magistratu aka- 


sztową i Sławkowską. W pochodzie niesiono |demicy powrócili pod Uniwersytet. 


zn fi e a na 


Czwarty dzień Kursu Duszpasterskiego. | wieniu wiceprezes Tow. prof, Jura jako cel 


Z dniem 8 listopada przeszedł Kurs Dusz 
pasterski do drugiego przedmiotu obrad: moral 
ności rodzinnej. Pięciu referentów (Ks. Prof. 
Czaputa z Krakowa, Ks. Red. Podoleński T. J., 
Ks. prob. Skarbek z Oświęcimia, Ks. kan. Le- 
wek z Tarnowskich Gór i Ks. docent Wicher 
z Krakowa) oświetlali to zagadnienie. tyle na 
suwające duszpasterstwu dzisiejszemu trudności 
z różnych punktów widzenia. A więc — zdro 
wia moralnego mlodzisży, kanonicznego ustawa 
dawstwa małżeńskiego. zasad moralności mał 
żeńskiej i t. p. Roztropna organizacja Kursu 
sprawiła. że referaty w tych trudnych sprawach 
przypadły zarówno teologom, którzy teoretycz 
nie te zagadnienia studjują. jak i dusznaste- 
rzom. którzy w dyskusję mogli wnieść życiowe 
1 praktyczne akcenty. 

Wieczorem we czwartek 8 b. m. wzięli ucze 
stnicy Kursu udział w raucie, urządzonym przez 
Ks. Metropolitę Sapiehbę. 


Budowa pałacu Pracy w Krakówie. 
przy ulicy Lubelskiej, rozpoczęta jeszcze w ze- 
szłym miesiącu, postępuje w szybkiem tempie. 
W najbliższych dniach wykończone będą mu- 
ry parterowe. W gmachu dwupiętrowym, bu- 
dowanym kosztem Funduszu bezrobocia, po- 
mieszczone będą na parterze: 
nrząd Pośrednictwa Pracy i Opieki nad Wy- 


chdźcami oraz Ekspozytura Urzędu Emigracyj- | ją 


nego, na pierwszem piętrze biura Zarządu Ob 
wodowego Funduszu Bezrobocia, a na drugiem 
piętrze Inspektoraty Pracy. Budynek jeszcze 
w r. b. będzie przykryty dachem, a oddany do 
użytku w przyszym roku. 


Kurs instrukcyjny w Twie rołniczem. 


Rokrocznie Zarząd krakowskiego oddziału 
Towarzystwa Rolniczego urządza jesienią dls 
instruktorów powiatowych zach. połowy Ma 
łopolski kurs imstrukcyjny dla zapoznania 
z nowemi postulatami i nowemi metodami na 
polu pracy nad poprawą stanu produkcji rol- 
mej u nas. 

Żadem kurs nie ujawnił takiego stopnia, za- 
interesowamia się czynników rządowych pracą 
Towarzystwa, jak tegoroczny. Delegat Mini 
sterstwa rolnictwa radca Sakowicz, naczelnik 
Wydziału samorządowego województwa kra 
kowskiego p. Ztrowski i naczelnik Wydziału 
rolnego województwa dr. Szymusik. uczestni- 
czli w kursie nietylko jako goście, obserwu- 
jący pracę, ale brali żywy udział w dyskusjach 
mad referatami. 


państwowy |. 


wysiłków i zabiegów, życząc „Szczęść Boże 
w pracy“. 
Zbrojny napad bandyeki. 

Na dworzec kolejowy w Krakowie przywie 
ziono pociągiem od strony Żywca 30-ietniego 
Jana Pajora, funkcjonarjusza policji i 22-leinie 
go Edwarda Bilowicza, kierownika szkoły, któ 
rych w nocy ze środy na czwartek napadli na 
drodze z Kurowa do Ślemienia niewyśledzeni 
dotąd bandyci. Opryszki oddali szereg strzałów 
rewolwerowych, raniąc ciężko swe ofiary. Pajor 
i Bilowiez odnieśli ciężkie rany w nogi. Lekarz 
Pogotowia opatrzył obu rannych. poczem prze 
wiózł ich do szpitala chirurgicznego. 

— (n 
Kraków, dnia 9-go T 1988. 
Piątek 9: św. Teodora. św. Ursyna. 
Sobota 10: św. Andrzeja z Aw. 
Sobota 10: wschód słońca o godz. 6.39, z3- 

chód o godz. 16.08. 
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ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU NA A- 

FISZ WYSTAWY I TARGÓW GWIAZDKO 
WYCH W KRAKOWIE. Sąd konkursowy, zło- 
żony z pań: A. Rollowej Z. Szydłowskiej i J 
Raszkowej i z panów: Dyr. Kopery, Dyr. Tora 
i Prof. Homolaesa rozpatrzył 17 prac nadesła 
nych na konkurs, ogłoszony przez Związek 
Pracy obywatelskiej Kobiet na afisz Wystawy i 
Targów Gwiazdkowych. Sąd przyznał I. nagro- | 
dę 100 zł. pracy pod godłem Miś św. Mikoła 
„II. nagrodę 50 zł. pracy pra liczbą ..225”. 
Po” otworzeniu kopert okazało się że autorką 
pierwszej nagrody jest p. Halina Kipmanówna 
drugiej p. J. M. Lisowski uczniowie Państw. 
Szkoły Sztuk Zdobkniczych i Przemysłu artyst. 
w Krakowie. 

ZBIÓRKA NA CELE POLSKIEGO TGWA- 
RZYSTWA OPIEKI NAD GROBAMI BOHA 
TERÓW, urządzona w dniu 1 b m. przyniosła 
1257 zł. 36 gr. Cała suma umieszczona została 
w P K. O. na koncie Nr. 405946 i z niej podej 
mowane będą częściowo kwoty na wydatki oko 
ło pieleenowania Grohów Boha:erów. 

AUTOBUS KRAKÓW—KĘTY. Polski Zwią 
zek Turystyczny uruchomia z dniem 10 b. m. 
komunikację autobusową na linji Kraków—Re- 
ty przez Izdebnik Kalwarją. Wadowice, Andry 
chów. Odjazd z Krakowa o godz. 17.30, odjazd 
z Kęt o godz. 7 rano. 

FATALNE STOSUNKI SANITARNE W DO 
MU PRZY UL. STAROWIŚLNEJ L. 35. Loka- 
torzy domu przy ul. Starowiślnej L. 35 żalą się 
na niesłychane stosunki sanitarne i zdrowotne, 
panujące w tej realności. Bród i niechlujstwo 
uderzają przedewszystkiem każdego wchodzą- 
cego. Wskutek niedbalstwa właścicielki realno 


Sprawozdania instruktorów wykazały du-|ści Hochwaldowej. od przeszło dwóch tygodni 


ży postęp stanu produkcji tak uprawowej jak 
i hodowlamej na terenie Małopolski Zachodniej 
i świadczyły o szczerem przejęciu się ważno- 
ścią powierzonego im zadania. Inetruktorowie 
zdają sobie sprawę. że od ich pracy zależy 
w znacznej mierze rzecz dla Państwa dziś 
pierwszorzędnej wagi: zrównoważenie bilansu 
handlowego, Osiągnięcie tego rezultatu posta- 
wił uczestnikom kursu w końcowem przemó- 


wydobywa się kał z dołu kloacznego i rozlewa 
się po podworcu. Mieszkańcy oficyn nie mogą 
okien otwierać i mieszkania przewietrzyć. Wła- 
ścicielka realności jest osobą majętną. posiada 
kilka kamienie w Krakowie į wielki pensjcnat 
w Krynicy. to też niewatpliwie stać ją na prze 
prowadzenie koniecznych adaptacyj, które leżą 
w interesie zdrowotnym lokatorów całej kamie- 


nicy., 


Z okazji 10-lecia wskrzeszenia Państwa Pol 
skiego uroczyste nabożeństwo w katedrze na 
Wawelu w dniu 11 b. m. odprawi Książę Metro 
polita Sapieha w asyście duchowieństwa o godz. 
9 rano. Ks. Metropolita dokona również aktu 
poświęcenia kamienia węgielnego w Oleandrach 
pod .,Dom imienia Józefa Piłsudskiego“. 

Związek Uczestników Oswobodzenia Krako 
wa urządza w niedzielę 11 b. m. obchód z oka 
zji 10-lecia wyzwolenia miasta z pod zaboru 
austrjackiego. Rano zbiórka członków Związku 
przed Ratuszem, stąd o godz. 9.30 wymarsz na 
Mszę św. polową na Błoniach; po Mszy Św. ucze 
stnicy uroczystości wezmą udział w poświęce- 
niu kamienia węgielnego pod „Dom im. Józefa 
Piłsudskiego", poczem o godz. 12.30 udadzą się 
pod Ratusz, gdzie odbędzie się tradycyjna uro 
czystość z następującym programem: 

1) przemówienie prezydenta m. Rollego, 2) 
odsłonięcie pamiątkowej tablicy. 3) przemówie 
nie prezesa Związku H. Pachońskiego. 4) čeko 
racja, 5) zmiana warty, 6) wręczenie i zatknię 
cię sztandaru. Po uroczystości Walne Zgroma- 
dzenie członków w sali konferencyjnej Magi- 
stratu. 

Celem wzięcia udziału w uroczystości ku 


Str. 5. 


Wydział Sokoła krakowskiego wzywa w'zyst 

kich członków należących do oddziałów przy- 

sposobienia wojskowego, t. j. oddział pieszy, 

konny i żeński, by stawili się w niedzielę dnia 

l b. m. o godz. 7 rano w gmachu Sokoła. 

Członkowie w strojach uroczystych stawią się 
vm dniu o godz. 8.30 rano. 


O NALEŻYTĄ DEKORACJĘ MIASTA, 


Z okazji nadekodzącej uroczystości 10-lecia 
niepodległości Polski, prezydent miasta zwraca 
się do wszystkich właścicieli domów w Krako 
wie z prośbą, by udexorowali swe domy flaga- 
mi o barwach Państwa. Celem ujednostajnienia 
wyglądu chorągwi zaleca się na domy wielopig 
tnowe flagę dużego rozmiaru 158X254 em., nu 
domy I. piętrowe 90144 cm.. na domy parte- 
rowe 80X128 cm. Gmachy okazałe. oraz domy. 
o 2-ch frontach winny być ozdabiane dwoma 
chorągwiami, osobno zaś narożniki jedną chorą 
qwią. Flagi winny być wykonane z materjału 
gwarantowanego, by po deszczu lub praniu ko 
lor nie puścił. Z dołu flacę należy obciążyć, by 
się nia owijała na drążku. 

V końcu prezydent zwraca uwagę. że ze 
względu na interes publiczny byłby zmuszony 


uczczeniu 10-lecia Niepodległości państwowej, niechętnych pociągnąć do odpowiedizalności (1). 


WŁAMANIE DO GABLOTKI WYSTAWO 
WEJ. Michał Kozłowski, zgłosił w policji, że 
dn. 7 bm. między godz. 15 a 16 skradziono mu 
z gabilotki w brąmie domu przy, ul. Florjań- 
skiej 3 czapki meskie skórzane i selskinowe. 
Włamywacz otworzył gabilotkę przy pomocy 
dobranego klucza lub wytrycha. 

SEZONOWA KRADZIEŻ. Zofja Griinbauer, 
zam. przy ul. Bonerowskiej L. 10 doniosła do 
policji, że dnia 7 bm. w godzinach porannych 
skrądziono jej z zamkniętego przedpokoju 3 
płaszcze damskie wartości 600 zł. Pod zarzu- 
tem kradziży aresztowały organa śledcze Ste- 
fana Gaątkiewiczą z Olszy i Wawrzyńca Wąto- 
ra z pow. limanowskiego bez stałego miejsca 
zamieszkania, Rzeczy skradzione 
odebrano. Na szkodę: Józefa Hajdugi szofera. 


zam. przy ul. Helelów 1l. 21, skradziono futro|| 


męskie wart. 700 zł. 
PACZKA ŚNIEGOWCÓW ZNIKNĘŁA 
Z POCZTY. Antoni Rusin, zam. przy ul. Stra- 


szewskiego 7 zgłosił, że dnia 7 bm. między - 


g. 14 a 16 nieznany sprawca dostał się na 
poczcie Nr. 7 do niezamkniętego magazynu 
skąd skradł paczkę śniegowców. Za sprawcą, 
któremu odebrano śniegowce, a który zbiegł 
wdrożono dochodzenie. 

CZEK NĄ 52.009 ZŁ. W RĘKACH KIE. 
SZONKOWCA. Dr. Zygmunt Ehrenpreis. zam. 
przy ul. Dunajewskiego 6, zgłosił w policji, że 
dnia 7 bm. w godz. wieczornych skradziono 
mu w Starym Teatrze, w czasie koncertu port- 
fel zawierający oprócz drobnej kwoty dolaro- 
wej czek na kwotę 52.946 zł. 80 gr. wystawio- 
ny prawdopodobnie przez Małop. Przemysł 
Naftowy. 

SKUTKI PIJAŃSTWA. Wczoraj wezwano 
Pogotowie ną ul. Kalwaryjską do Andrzeja 
Lacha, (1. 25) zam. w Jurgowicach pow. Kra- 
ków, który idąc w stanie nietrzeżwym środ- 
kiem jezdni potrącony przez motocykl poczto- 
wy Nr. Kr. 6469. Lach doznał potłuczenia le- 
wej nogi i zdarcia naskórka. Po opatrzeniu 
przewieziono go do szpitala. 

—00)— 

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


RYSUNKI ZAWODOWE DLA PRACOWNI 
KÓW PRZEMYSŁU BUDOWLANEGO mura- 
rzy, cieśli, kamieniarzy — rozpoczną się w miej 
skiem Muzeum Przemysłowem. w piątek dnia 
16 b. m. o godz. 6 wieczór. w sali Nr. 155 TI. p. 
Wpisy przyjmuje jeszcze Dvrekcja Muzeum 
Przemysł w godzinach od 8—2 po południu 
do dnia 15 b. m. włącznie. 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 


Piątek: „Kupiec wenecki“ (przedstawienie 
ponularne — ceny zniżone), 

Sohota: „Krakowiacy i Górale" (premjera). 

Niedzielę: „Grube ryby*, wiecz. „Krako- 
wiacy i górale“ (uroczyste przedstawienie 
w rocznicę niepodległości). 


GONG. 
Piątek: „Tu znajdziesz męża”. 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


WANDA: Żółty paszport. 

UCIFCHA: „Miłosć i łzy Szonena”, 

NOWOŚCI: „Ludzie podziemi“, 

SZTUKA: Jad miłości. 

CORSO: ..Danton i Robespierre". 

WARSZAWA: „Beau Sabreur — Synowie 
Pustyni“, 


— Am 
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. — 
Dziś w piątek na przedstawieniu popularnem 
„Kupiec Wenecki“. W godzinach południo- 
wych odbędzie się próba generalna  „Krako- 
wiaków i górali* w pełnych dekoracjach, ko- 
stjumach i oświetleniu. 


w całości ||] 


opery Bogusławskiego-Kamińskiego jutro w so 
botę, poczem sztuka powtórzoną będzie w nie- 
dzielę na uroczystem przedstawieniu w roczni- 
cę odzyskania niepodległości. „Krakowiacy i 
górale“ pozostaną na repertuarze przez wszyst 
kie dni przyszłego tygodnia, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. „J. M.*: Nade 
słanych nam dwóch artykułów: „Caveant con- 
sules* i „Smutny objaw“ nie zamieściliśmy; 
zagadnienia, które już omówiliśmy. traktuje 
w nich autor ogólnikowo, nie wnosząc w dy- 
skusji nie nowego. 


podziękowanie. 


Wszystkim, którzy wzięli i 


udział w ostatniem pożegnaniu 


Ś.p. prof. Adama Pytla, 


którzy spieszyli ze słowami 
ukojenia, dzieląc nasz ciężki 
smutek i żal, tą drogą składa 
najgorętsze Bóg zapłać 


Żona z rodziną. 


Zmiany w Syndykacie roluiczym, 


Jak się dowiadujemy w najbliższym czasie 
nastąpią zmiany na stanowiskach  kierowni- 
czych Syndykatu Rolniczego. Mianowicie dy- 
rektor Syndykatu w Krakowie ma przejść na 
stanowisko kierownika oddziału tej instytucji 
we Lwowie, a to z dniem 1 grudnia b. r. 


Sprawa połączenia snótdzielni 
wriaż aktualna. 


Poruszana przez nas w swoim czasie spra- 
wa połączenia licznych central organizacji 
spółdzielczych jest wciąż tematem dyskusji 
w zainteresowanych sferach. Ze strony spół. 
dzielni rolniczo-handlowych zwłaszcza wskazu- 
ją na duże korzyści, jakieby połączenie takie 
mogło za sobą przynieść. W szczególności idzie 
o to, by producenci rolni zarówno ziemianie 
jak i drobni rojnicy kierowali się zarówno ze 
sprzedażą jak i kupnem wprost do instytucji 
współdzielczych handlu rolniczego, a nie jak 
dotychczas do pośredników żydowskich. 
Wpływ na ziemian w tym kierunku powinny, 
wywrzeć ich organizacje zawodowe jak Małos 
polskie Tow. Rolnicze. Związek Ziemian i t. p. 
Podjęcie akcji w tym kierunku byłoby dla po- 
łączonych spółdzielni znacznie łatwiejszem. 


Konsumcia nawozów sztucznych 
silnie wzrasta, 


Dzięki wytężonej pracy instruktorów spół 
dzielczych wzmogło się w roku ub. zużycie 
nawozów sztucznych po wsiach bardzo zna- 
cznie, bo n. p. w okręgu krakowskim do 100% 
w porównaniu z rokiem poprzednim. Dużą rolę 
odgrywają tu również dogodne warunki naby- 
cia a to dzięki kredytom bezprocentowym fi- 
nansowanym przez Bank Rolny. Tak więc azo- 
tniak, sól potasową. saletrę chorzowską „Ni- 
trofos* sprzedaje spółdzielnia rolniczo-bandlo- 
wa „Jedność“ w Krakowie na kredyt bezpro- 
centowy do 31 października 1929 roku, zaś 


Premjerą komedjo- |saletrę norweską do 15 listopada 1929 z, 


Str. 6. 


„GŁOŚ 


NARODU“ z dnia 10. listopada 1928. 


Nr. 307, 


Zycie śospodarczo-społeczne. 


Nasz dodatek spółdzielczy. 


Stały rozwój ruchu spółdzielczego w Pol- 
sce wymaga, by społeczeństwo zwróciło nań 
baczniejszą uwagę. Powstają coraz to nowe 
placówki kooperatyw, znajdując od czasu 
reformy walutowej w Polsce możliwe wa- 
runki istnienia tak w zakresie spółdzielczo- 
ści finansowej, jak rolniczo-handlowej, czy 
produkcyjnej. 

Te względy skłaniają nas do poświęcenia 
specjalnego działu sprawom spółdzielczym 
i zapraszamy do współpracownictwa jak 
najszersze koła czytelników działających 


na tem polu pracy społecznej, W szczegól- 
ności zależy nam na otrzymywaniu ścisłych 
i dokładnych informacyj o stanie i rozwoju 
lokalnych kooperatyw i korespondencji 
o potrzehach ruchu spółdzielczego. jego 
sukcesach i trudnościach. 

W dzisiejszym numerze zamieszczamy 
pierwszą część artykulu p. E. Bogdanowi- 
cza o Kasach Stefczyka, ich historji i roz- 
woju, aż do reformy walutowej w r. 1924. 


Opółdzielczość rolnicza w Polsce. 


I. Kasy Stefczyka. 


(D Rolniczy ruch spółdzielczy w Polsce 
aczkolwiek od wielu dziesiątek lat rozwija się, 
obejmując wszystkie zagadnienia gospodarcze 
wsi i jej potrzeby, pomimo, że od utrwalenia 
i udoskonalenia tego ruchu zależy nietylko 
byt i dobrobyt najliczniejszej warstwy ludno- 
ści w Polsce, ale w dużym stopniu siła gospo- 
darcza Państwa naszego, nie przedstawia na- 
leżytego zainteresowania dla szerokich sfer 
społeczeństwa  przedewszystkiem miejskiego. 
trzymającego się zdala od objawów życia wsi 
społecznego wogóle, a spoklzielczego W SZCZE- 
gólności. 


SEPARATYZM MIASTA I WSI. 


Przyczyn takiego stanu rzeczy należy szu- 
kać po pierwsze w istniejącym niestety do- 
tychczas chronicznym Separatyżmie pomiędzy 
miastem i wsią, utrudniającym wzajemne zbli- 
żenie się i zainteresowanie miasta ważkiemi 
zagadnieniami gospodarczemi i społecznemi 
wsi, zagadnieniami, które doskonale ujęte 
i rozwiązane przyczyniłyby się do gospodar- 
czego podniesienia szerokich sfer ludności 
wiejskiej z niewątpliwym pożytkiem miast, 
których rozwój gospodarczy jest ściśle zwią- 
zany z rozwojem gospodarczym wsi, 


POZOSTAŁOŚCI WOJNY. 


Powtóre w zniechęceniu się do Sspódzielczo- 
ści wogóle ludzi nie obserwujących obecnego 
rozwoju zycia spółdzielczego, jego przejawów 
i walki o pierwsze prawa obywatelskie w go- 


spodarstwie narodowem Polski. Powodem te- 
go jest wypaczenie zdrowych zasad spółdziel- 


czych przez liczne spółdzielnie przeważnie spo- 
żywcze, powstałe w czasie wojny, a nie ma- 
jące wówczas istotnych cech i celów spół- 
dzielczych. Dlatego też te niezdrowe twory 
rychło upadły potraciwszy kapitały zasładowe 
swych członków, a niejednokrotnie także fun- 
dusze obce, przyciągane do swych obrotów 
ofertami wysokich procentów. Na szczeście 
w szeregu spółdzielni albo niema, albo mało 
jest dzisiaj takich, któreby można zaliczyć do 
tych wojennych, że się tak wyrażę ..przydzia- 
lowych“ konsumów, związków spożywczych 
i tym podobnych wojennych namiastet spół- 
dzielczych. W czasie niekorzystnych i bardzo 
trudnych warunków inflacyjnych i pon*acyj- 
nych mogły się utrzymać tylko spódzielnie 
zdrowe. oparte na niespaczonej pojęciami wo- 
jennemi idei spółdzielczej. Tym przeto znół- 
dzielniom należy się zainteresowanie i uwaga 
szerokich sfer ludności tak wiejskiej. jak 
i miejskiej, 
KONIECZNOŚĆ ZAZNAJOMIENIA SIĘ 
Z RUCHEM SPÓŁDZIELCZYM. 


Aby tę uwagę i zainteresowanie pobudzić 
bardzo pożądaną jest rzeczą  zaznajanianie 
społeczeństwa z ruchem spółdzielczym w Pol- 
sce za pośrednictwem prasy codziennej. która 
w zrozumienin ważności i potrzeby tego ruchu 
dla społeczeństwa i Państwa nie powinna od- 
mówić swojej gościnności szpaltowej dla tego 
tematu, 

Dzięki życzliwości Redakcji „Głosu Naro- 
Qu“ i jej zainteresowaniu się spółdzielczym ru- 
chem rolniczym. spróbuję w sposób najbardziej 
przystępny zwrócić uwage czytelników „Glo 
su Narodu“ na pulsujące obecnie spółdzielcze 
życie wsi polskiej. 


RÓŻNE TYPY KOOPERACJI. 


Nie mówiąc o moralnych celach spółdziel- 
czości rolniczej niewątpliwie ważnych i donio- 
słych. główym motorem ruchu spółdzielczego 
rolniczego są cele materjalne. t. j. gospodar- 
cze podniesienie rołnika. Zatem jego gospodar- 
cze potrzeby nadają charakter pewnym typom 
rolniczych spółdzielni i tak: 

1) potrzeba zdrowego i taniego kredytu 
stwarza spółdzielnie pożyczkowo-oszczędnościo- 
we: Kasy Stefczyka, Kasy spółdzielcze, Banki 
ludowe i spółdzielcze, Kasy zaliczkowe; 
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` ezędnościowych. 


Dokończenie podamy w następnym do- 
datku. 
2) dążność do korzystnego spieniężania 


produktów mlecznych powołuje do życia spół. 
dzielnie mieczarskie i serowarskie; 

3) kenieczność racjonalnej uprawy roli 
(nawozy sztuczne, nasiona, maszyny rolnicze) 
i korzystnego spieniężania płodów rolniczych 
każe zakładać spółdzielnie rolniczo-handlowe, 
„Rolniki*, Syndykaty rolnicze; 

4) potrzeba tanich i wartościowych arty- 
kułów codziennego użycia zakłada Składnice 
i sklepy Kółek rolniczych, Spółdzielnie spo- 
żywców; 

5) obrona przed wyzvskiem pośredników 
stwarza spółdzielnie wikliniarskie i koszykar- 
skie. 

I wiele jeszcze innych rolniczych spółdzie|- 
ni o mniejszym zakresie działania. jak Spól- 
dzielnie drenarskie, betoniarskie, piekarskie, 
spółidzelcze m?yny, Spółdzielnie elektryfikacyj- 
ne, torfowiarskie i t. d., to całokształt rolni- 
czego ruchu spółdzielczego. rozwijającego sie 
jednak  najdoskonalej w powyższych pierw- 
szych czterech typach, z którvch najdoskonał- 
szy o najczystszych formach Spółdzielczości 
rolniczej stanowią Kasy Stefczyka i Spó!ldziel- 
nie mleczarskie. 

W ramach niniejszego artykułu zamierzam 
pomieścić na razie charakterystykę. dzialal- 
ność i rozwój Kas Stefczyka, spółdzielni nie- 
stety mało znanych szerszemu ogółowi spole- 
czeństwa. a jednak tak pożytecznych i po- 
trzebnych dla rozwoju rolnictwa i spoistości 
gospodarczej Państwa. 


KASY STEFCZYKA, 


Kasa Stefczyka oparta na nieograniczonej 
poręce członków jest najstarszym i najpopm- 
larniejszym, a przytem najdoskonalszym ty- 
pem rolniczej spółdzielni. Nie przesadzę, gdy 
Kasę Stefczyka nazwę perłą spółdzielni rolni- 
czych, gdyż zarówno jej społeczne cele. jak 
również ideowa 'i gospodarcza bardzo dodatnia 


działalność przemawiają za tem, by Kasę 
Stefczyka postawić na czele Spółdzielni yk 
niczych. 


Kasami Stefczyka nazwały się Spółki Od 
czędności i pożyczek w Małopolsce, Towarzy- 
stwa pożyczkowo-oszczędnpościowe i Kasy Snól- 
dziełcze w b, Kongresówce, Na Pomorzu orga- 


nizację Kas Stefczyka rozpoczęto dopiero 
w roku 1925, Nazwa powyższa pochodzi od 


nazwiska wielkiego Polaka i obywatela. twór- 
cy i,pioniera rolniczego ruchu spółdzielczego 
w Małopolsce ś, p. Dra Franciszka Stefczyka. 
zmarłego w Krakowie dnia 20 czerwca 1924 
roku. 

Pierwsza rolnicza Snóldzielnia kredytowa 
w Małopolsce powstała w roku 1889 w Czerni- 
chowie kolo Krakowa za inicjatywą ś. p. Dra 
Franciszka Stefczyka. Inicjatywę do poczynań 
w kierunku organizacji ludności rolniczej na 
terenie finansowym, poczynań nadzwyczajnie 
trudnych z powodu nienświadomienia rolni- 
ków wziął ś. p. Franciszek Stefczyk z prze- 
Świadczenia. że tylko przez somopomoc. przez 
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zdrową organizację kredytową można było 
usunąć tę straszną nędzę, jaka ówcześnie pa- 
nowała w galicyjskich wsiach. można było 


zwalczyć lichwę kredytową, która w niektó- 
rvch powiatach dochodziła do 500% w sto- 
sunku rocznym, 

Stosunki. jakie ówcześnie panowały w Ga- 
lieji, opisał drastycznie Stanisław Szczepanow- 
ski w dziele p. t. „Nędza Galicji, z którego 
także wziął Stefczyk inicjatywę do zakładania 
tolniczych spółdzielni kredytowych. 

Za przykładem Czernichowa poszly inne | 
wsie Małopolski i tak do roku 1914 powstało 
1440 Spółek oszczędności i pożyczek, 

Jaka była działalność powyższych 
dzielni do wybuchu wojny świadczy fakt, 


Spół- 
że 


zdałały one do tego czasu prawie w zupełności | 


zwalczyć lichwę kredytową z funduszów po- 
cholzących przedewszystkiem z wkładów osz- 


i 
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Oprócz doskonałego rozwiązania problemu 
kredytowego stały się Kasy Stefczyka główną 
zbiornicą wiejskich wkładów oszczędnościo- 
wych, które po zaspokojeniu potrzeb kredyto- 
wych rolnictwa w wielkich sumach lokowane 
na rachunkach bieżących w Centralnej Kasie 
Spółek rolniczych, służyły do gospedarczego 
podniesienia innych warstatów pracy, 

Do roku 1914 suma powyższych nadwyżek 
kasowych Kas Stefczyka wynosiła ponad 60 
miljonów koron, 3 

Jak widać z powyższych faktów doiętiać 
jacych działalność Kas Stefczyka, Spódzielnie 
te do wybuchu wojny światowej w zupełności 
spełniły swoje zadanie, bo z jednej strony sku- 
tecznie zwalczyły. lichwę kredytową na wsi, 
oraz zgromadziły znacznę sumy ludowych 
oszczędności, zaś z drugiej dokonały wielkiego 
uspołecznienia i umoralnienia wielkich mas lud- 
ności rolniczej, 


Stan liczebny polskich Spółdzielni z 


„Według. zapisków , rejestrów , handlowych 
pracowało z początkiem b. r. na ziemiach pol- 
skich 20.040 spółdzielni: 

Najsilniej stosunkowo rozwiniety jest ruch 
współdzielczy w ' województwach: lwowskiem 
i krakowskiem. W pierwszem z nich istniało 
3.620 organizacji, a w województwie krakow- 
skiem 2.060. 

Charakterystyczną jest statystyka naszego 
ruchu spółdzielczego ze stanowiska dziedzin 
pracy. Okazuje się, że najbardziej rozpowszech 
nionym w Polsce typem. jest spółdzielczość 
spożywcza i kredytowa. Obie te grupy” obejmu- 
ją 14.672 organizacji. Bardzo skromnie nato- 
miast przedstawia się spóidzielczość budowla- 
a. gdyż z początkiem b, r. czynnych było za- 
ledwie 1099 spółdzielni budowlano-mieszkanio- 
wych. Z innych grup spółdzielczych: zasługują 
jeszcze na uwagę daiały rolniczo-handlowy 
i jajczarski. Rolniczo-bamdlowych spółdzielni 
było z początkiem b. r. 1056. a jajezarskich 
1376. Inne pola pracy są słabo przez spółdziel. 
czość polską clsadzone. 

O ile idzie o rozwój ruchu spółdzielczego 
w r. 1927, to w roku tym powstało 1899 no- 
wych spółdzielni. przyczem najlepiej rozwija- 
ły się spółdzieinie spożywcze, kredytowe i jaj- 
czarskie. Na drugiem doqiero miejscu stoi 
dział budowlany z ogólna cvfrą 110 organica- 


cji. wobec 661 nowych spółdzielni z grupy 
zpeżywczej. 498 kredytowych i 830  jajczar- 


skich i hodowlanych. 
Ciekawa jest również statystyka udziału 
narodowości w ruchu spóldzielczym w r. 1827. 


Na giełdzie akcyjnej lekka poprawa 


Na giełdzie akcyjnej ruch nieco Żywszy. 
Interesowano się głównie papierami przedsię- 
hiorstw przemysłowych. Bankowe i handlowe 
w pewnem zaniedbaniu. 

Poszukiwano przedewszystkiem Chodorowa, 
Trzebini fabryk maszyn rolniczych, Sierszy gór- 
niczej i Elektrowni oraz Firleya, 

Na pogiełdziu uwagę zwracała tendencja 
zwyżkowa dolarówki. 
Notowano: Bank Polski 
Przemysłowy 105 zł, Tohan 17% do 18 zł, 
Zieleniewski 148 zł. Trzebinia żelazo 14 do 
14.50 zł. Siersza górnicza 250 zł Elektrownia 
5 zł. Cholorów 195 zł. Do!arówka 106 zł, 
Ćmiejów 20 gr. 

Dołar gotówkowy w Krakowie 
8904 do 890% zł. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Dolar 558%, 8.90%. 8.86%: 
351.15. 058.65, 356.85: Londyn 43.235, 
43.13: Nowy Jork 8.60. 8.92. 8.88; Paryż 34.83. 
4.92. 34.74; Praga 26.42. 26.48, 26.36: Szwaj- 
171.17: Sztokkolm 238.40. 
Wiadeń 125.31. 125.68. 125.06; 
46.83. 46.59: Marka niemiecka 


173% zł. Bank 


8.89 zł, 


Czeki 


Holandja 
18:35, 


arja 171.60. 172.03. 
39.00. 237.80; 
Włochy 46.71. 
212.38. 


GIELDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


Bank Polski 175. Kijewski 96. Lilpop 
35.8434. Modrzejów 338.50. Norblin 210. Ostro- 
wiec serja B 110. 109, Pacisk 5.50. Rudzki 
29. Starachowice 41.50. 40.75. Zawiercie 18, 


17.45. Borkowsev 14.75, 5 proc, dolarowa 
103.75. 106. 105.75. 5 proe, konwersyjna 67. 


5 proc, kolejowa 60. 10 proc. kolejowa 102.50, 
8 proe. Listy. zastawne Banku Gospodarstwa 
pu doj 94, 


Radio. 


Sobota 10 listopada, . 


Kraków (566): godz. 11.56 Transmisja syg- 
nalu czasu, hejnału z wieży Marjackiej oraz 
komunikat lotn. „meteorolog. 


A o z5. 


ści w ruchu spółdzielczym w r. 1927. — Wyniki 
. polskiej w 


Charakterystyką działalności Kas Stefczy- 
ka w pierwszych latach wojny był nadmiar 
funduszów obrotowych przy małym popycie 
kredytowym. skutkiem czego niepomiernie 
wzrastały lokacje Kas na :rachunkach bieżą- 
cych w Centralnej Kasie. Z lokacyj tych ko- 
rzystały wydatnie inne Spóldzielnie rolnicze, 
jak rolniczo handlowe, Składnice Kółek rolni- 
czych, oraz ich centrale gospodarcze, Syndy- 
kat rolniczy i Związek Ekonomiczny Kółek 
rolniczych w Krakowie, wreszcie Centrala han- 
dlowa Spółdzielni mleczarskich — Małopolski 
Związek mleczarski w Krakowie. 
wiele in- 
egzysten- 
organiza- 


Dzięki zatem Kasom Stefczyka 
nych spółdzielni podtrzymało swoją 
cję oraz utrwaliło swoje podstawy 
cyjne i majątkowe. 


Eugeujusz Bogdanowicz. 


Spółdzielczość polska w cyfrach. 


początkiem b. r. — Udział poszczególnych narodowo- 


działalności gospodarczej spółdzielczości 


roku 1927. 


„Na ogólną liczbę 1599 nowopowstałych w tym 
roku spółdzielni najwięcej było polskich i ru- 
skich. Pierwszych powstało 1063, a drugich 
586. Inne narodowości interesują się słabo ru- 
chem, tak np. żydowskich spółdzielni powsta- 
ło w roku ubiegłym zaledwie 177, a niemiec- 
kich nawet 19. Nadmienić przytem należy, że 
zpółdzielczość polska i żydowska szła najsil- 
niej w kierunku rczbudowy działu oszczędno- 
ściowe,:9, 

Polskich bowiem spółdzielni kredytowych 
powstało 365 (na ogólną cyfrę 1063), a żydow- 
skich 144. (ogólna liczha 177). Spółdzielczość 
zaś ruska prawie wyłącznie pracowała w dzia- 
le spożywczym, 

Na osobną wzmiankę zasługuje działalność 
gospodarcza spółdzielni. Tu statystyka nie jest 
w stanie zobrazować dokładnie ich aktywno- 
ści. Niemniej przytoczonych poniżej kilka cyfr. 
pozwała zorjentować się w sile gospodarczej 
spółdzielczości polskiej. Tak np. obroty towa. 
rowe spółdzielni speżywezych przekroczyły 
w r. 1027, 104 miljony zł., rolniczo-handlowych 
72 milj. zł, jajczarsko mleczarskich 17 milj, zł. 
Spółdzielnie kredytowe zdołały w r. 1927 sku- 
pić w swoich rękach z górą 62 milj. zł. oszczę- 
dności. 

Centrale spółdzielcze wywiozły w r. ub. 
zboża za 11 milj. zł. jaj i masła za 5.663.600 zł. 
mebli giętych za 1.274.000 zł. i nasion za 


1.179.000 zł. 

Tak w ogólnych zarysach przedstawia Się 
stan ruchu spółdzielczego w Polsce i jego 
siła. (m.). 
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z Warszawy, 17.10 Odczyt „Nasze wybrzeże 
od Kolebek do Wielkiej Wsi“. wygłosi prof. 
Stefanja Wintouschka. 17.35 .Przegląd polity- 
ki zagranicznej ubiegłego tygcdnia — dr. J. 
Regula, wicesekr, U. J, 18 Transmisja z War- 
szawy: Audycja zespołowa dla dzieci. 19 Roz- 
maitości. 19.30 Odczyt „Zwycięstwo idei nie- 
podległościowej* — dr. K. Kumaniecki, prof. 
Uniw. Jag. 19.55 Sygnał czasu z Obserwato- 
rjum Astronomicznego z Warszawy. 20 Audy- 
cja wspólna wszystkich polskich stacyj z oka- 
zji dziesięciolecia niepodległości Polski. 

Warszawa (1111): godz. 11.56 Sygnał czae 
šu z Warszawskiego Obserwatorjum Astrono- 
micznego, hejnał z wieży Marjackiej w Krako- 
wie i komunikaty. 15.20 Odczyt „O zaćmieniu 
słońca w dniu 12 listopada widocznem w Pol- 
sce“, 15.45 Transmisja Uroczystej Akademii 
z Filharmonji Warszawskiej z okazji 10-lecia 
PKP. 17.10 Odczyt „Dziesięciolecie odrodzenia 
Polski“ wygł. prof. Antoni Sujkowski. 17.85 
„Z dziejów i przeżyć narodu* (Wspomnienia 
historyczne), 18 Audycja zespołowa dla dzieci 
„Żywy numer płomyka* (czasopismo dla dzie- 
ci i młodzieży). 19 Rozmaitości, 19.30 ..Radjo- 
kronika* (dr Marjan Stępowski). 19.56 Sygrał 
czasu. 20 Audycja zbiorowa wszystkich pol- 
skich stacyj nadawczych ku uezczeniu 10-le- 
cia Niepodległości Polski. 28 Salut eux audi- 
teurs et amis de Radio Pologne a l'etranger. 
Dla: słuchaczów i przyjaciół poza granicami 
Polski. Słów kilka w języku francuskim i an- 
gielskim o naszym świecie narodowym. Po 
transmisji audycji zbiorowej komunikaty: lot- 
niczo-meteorologiczny i PATa. oraz transmisja 
muzyki z dancingu „Oaza“. 


Katowice (422): godz. 15.45 Transmisja 
z Warszawy. 17.10 Nauka czytania nut (dla 
miłośników śpiewu i muzyki instrumentalnej, 
prof. Feliks Sachse. 17.35 Skrzynka pocztowa 
dla dzieci. 18 Transmisja z Warszawy. Audy- 
eja zespołowa dla dzieci. 19.30 Odczyt z cy- 
klu: „Wrażenia artysty malarza z podróży po 
Grecji, cz. MI. z Kalamaty do Sparty“, 19.56 
Sygnał czasu. 20 Audycja zbiorowa wszystkich 
polskich stacyj nadawczych ku uczczeniu dzie- 
sięciolecia Niepodległości Polski. 
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15.45 Transmisja 


Nr . 807, 


„Epoka“ łaczy się z „Kurjerem 
Polskim". 


Warszawa. 8 11, (Tel. wł.) Jak podaje 
„ABC“ w najbliższej przyszłości ma nastąpić 
połączenie między dwu wydawnictwami co- 
dziennemi: „Epoką* 1 „Kurierem Polskim“ 
pod wspólną dyrekcją pos. Marjana Kościał- 
kowskiego, gorącego piłsudczyka, oraz prof. 
Łempickiego, jednego z bliskich przyjaciół po- 
litycznych gen. Sikorskiego. Należy nadmienić 
Że temu dziwnemu zjednoczeniu patronuje je- 
den z wyższych urzędników Ministerstwa Spr. 
Zagranicznych, który zresztą w ciągu swej ka- 
rjery wielokrotnie zmieniał swe sympatje poli- 
tyczne od Zw. Lud, Nar, przez „Piasta“ do 
grupy p. Skrzyńskiego i „czwartej brygady“ 
włącznie. Na tych dziwach wydawmiczych naj- 
gorzej mają wyjść dziennikarze. Współpraco- 
wnicy „Epoki* otrzymali wymówienie, zaś 
współpracownicy „Kurjera Polskiego“ mają 
znaleźć się odrazu na bruku bez żadnego od- 
szkodowania. 


Białorusini utworzyli osobny klub. 


Warszawa. (PAT) Do kancelarji sejmowej 
„wpłynęło zgłoszenie, iż poslowie: Fabjan Jere 
micz, K. Juchniewicz, P. Karuze, A. Stepowicz, 
którzy wchodzili dotychczas w skład ukraińsko- 
białoruskiego klubu sejmowego, z ugrupowania 
tego wystąpili i razem z białoruskim senatorem 
Bohdanowiczem i Regulą utworzyli klub biało 
ruski. Na czele nowego klubu stanął jako prezes 
poseł Jeremicz, jako wiceprezes senator Bohda 
nowicz. Klub ukraiński, który dotychczas li 
czył 81 członków, obcenie po ustąpi niu grupy 
białoruskiej liczy 26 członków. i 
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Sprawa Kurnatowskiego w sądzie 

Warszawa, (AW.). Sąd apelacyjny r zyatrzy 
sprawę o nadużycia w dawnym urzędzie śled 
czym w Warszawie. Jak wiadomo, oskarżony 
Kurnatowski były zastępca naczelnika urzędu 
śledczego i Dobiecki, były podkomisarz tego 
urzędu i szef wywiadu, zostali w sądzie okręgo 
wym uniewinnieni. Na skutek urzędu prokura 
torskiego sprawa znalazła Się po raz wtóry na 
mankandzie i potrwa od dwu da trzech dni 
e a RE ORO PCA 
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Podziękowanie. 


NŃajprzew. X. Kanonikowi Drowi Doma- 
Bikowi, Przew. X. Senatorowi Kasprzykowi, 
„Przew. X. Redaktorowi Piwowarczykowi 
oraz wszystkim Przywielebnym Księżom Do 
(brodziejom, a moim b. Drogim i Kochanym 
IUczniom — a nadto wszystkim moim Zna- 
jomym tak duchownym, jak świeckim — 
Iktórzy w roku mego Jubileuszu 25-letniej 
pracy nauczycielskiej na Uniwresytecie Ja- 
igiell. okazali mi swoją tak miłą sercu memu 
pamięć — składam tą drogą moje najser- 
deczniejsze: „Bóg zapłać“, 

X. Józef Kaczmarczyk. 


Dr. med. $. Fricdcher 


specjatistacheróbiamy usinejizębów 
przeprowadził się na 


ulicę Karmelicka i. 28. 


40 s 


Po zamknięciu kroniki, 


WIEC LIGI SAMOWYSTARCZALNOŚCI 
Gospodarczej, o którym piszemy na stronie 
5-tej odbył się przy bardzo tłumuym udziale 
młodzieży, która nie mogąc pomieścić się na 
sali zajęła sąsiadujący korytarz. Przewodni- 
czyli dr. Frączkiewicz i Horodeński. Porządek 
na wiecu usiłowali początkowo zakłócić komu- 
niści, dzięki jednak  usiłowaniom  prezydjum 
wiecu oraz kuratora, sytuację opanowano. Re- 
ferat wygłosił p. Smolec, poczem obecni przy- 
jęli następującą rezolucję: 

Z trudu pokoleń powstał potężny gmach 
niepodległej Rzeczypospolitej, trwałe funda 
menty jego to gospodarstwo państwowe, opar- 
te na racjonalnej samowystarczalności, Dlate- 
go w obliczu wielkiej rocznicy 10-lecia wobec 
niebezpieczeństwa biernego bilansu handlowe 
go wzywamy wszystkich do solidarnego po- 
'parcia akcji Ligi Samowystarczalności Gospo- 
darczej pod hasłem .Kupujmy wyroby kra- 
jowe“, Wezwanie nasze kierujemy pod adre- 
sem społeczeństwa, władz, sfer kupieckich 
przemysłu i pracy. Stanąć musimy wszyscy do 
walki o naszą gospodarczą niepodległość. Ta 
walka to próba naszej żywotności i uswiado- 
mienia narodowego. 

Po wiecu odbył 
miasta.. 


się pochód przez ulice 
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Amb. Skrzyński u Ojca Świętego. 


PAPIEŻ UDZIELIŁ BŁOGOSŁA WIEŃSTWA DLA CAŁEJ POLSKL 


Rzym, 8 11. (PAT.) Wczoraj Ojciec Święty 
przyjął na przeszło godzirmej audjencji amba- 
sadora Skrzyńskiego w otoczeniu całego skła: 
du ambasady i radcy M. S. Z. p. Strzębosza. 
Ambasador Skrzyński złożył Papieżowi pismo 
p. Prezydenta Rzplitej oraz dar p. Prezydenta 
i rządu polskiego z okazji 10-lecia przyjazdu 
obecnego papieża do Polski Dar składa się 
z teki akwarel, przedstawiających kościoły 


komisja konstytucyjn 


i gmachy historyczne w Polsce, ze specjalnem 
uwzględnieniem tych, które obecny papież 
w swoim czasie odwiedził. Ojciec święty wy- 
rażaląc wdzięczność dla p. Prezydenta i rządu 
Polskiego przyjął tekę z widocznem zadowole. 
niem i z ożywieniem mówił o swoich wspomnie 
niach z Polski. Na zakończerie audjencji Pa- 
pież udzielił specjalnego błogosławieństwa dla 
całej Polski. 


ą0 reformie ustroju 


Konstytucję można zmienić ustawą, przyjętą przez Sejm w 3 czytaniach, — Kto zgłosi kon- 


kretne 


Dziś we czwartek obradowała komisja kon 
stytucyjna pod przewodnictwem pos. 
skiego. Na porządku dziennym był między ia 
nemi wniosek Be Be w sprawie rewizji konsty 
tucji. 

Prof. Makowski zaznaczył.że zmiana ustroju 
wymaga u nas kwalifikowanej większości wnio- 
skodaweów i kwalifikowanej większości, nato 
miast rewizja ma być dokonywana w terminach 
z góry już w Konstytucji przewidzianych. to 
jest co 25 lat, a niezależnie od tego Sejm obec 
ny, jako drugi zwyczajny Sejm. ma prawo do 
konania rewizji własną uchwałą. Ten więc os 
tatni przepis ma mieć zastosowanie tylko jeden 
raz. Co do trybu postępowania to zdaje się nie 
ulegać wątpliwości. że uchwalenie rewizji jest 
ustawą. a więc wymaga 3 czytań w Sejmie i nie 
wymaga odesłania do Senatu, natomiast odrazn 
ma być odesłane prezesowi rady ministrów do 
ogłoszenia, Mówca sądził że byłoby rzeczą po- 
żądaną. aby Sejm dla tak wyjątkowej Srrawy 
uchwalił specjalny regulamin. Uchwała wstępna 
Sejmu o przystąpieniu do rewizji konstytucji. 
oraz odesłanie tej sprawy do komisji. równało 
by się pierwszemu czytaniu na. plenum. Nastęn- 
nie sprawozdanie komisji podlegałoby w Sejmi- 
dwu ezytaniom z zastrzeżeniem co do quorum 
i wiekszości w myśl postanowień konstvtucji. 

Pose} Lieberman wniósł, aby referat pos. 
Makowskiego został wydrukowany i rozdany 
członkom komisji. Mówca twierdził. że Sejm po 
winien uchwalić specjalny regulamin dla tej 


projekty. 
sprawy, a komisja konstytucyjna powinna Sej 


Makow mowi w swojem sprawozdaniu przedłożyć pro 


jekt. któryby oczywiście musiał być przedmio 
tem obrad komisji regulaminowej. 

Pcs. Kiernik godził się z poglądem referen 
ta. że uchwała o zmianie komstytucji powinna 
mieć charakter ustawy, przyjętej przez Sejm 
w trzech czytaniach. Mówca twi.rdzi. że nale 
żałoby wezwać rząd do wniesienia projektu re- 
wizji konstytucji, 

Poseł Piłsudski mówiąc o braku konkretne- 
go projektu, przychylił się do stanowiska prze 
wodniczącego, że przesądzenie meritum powin 
no być rozstrzygnięte przyjęciem ogólnej de- 
cyzji. 

Poseł Komarnicki proponował, aby przewo 
dniczący zwrócił się do klubów poselskich z pro 
pozycją przedłożenia konkretnych projektów. 

„W odpowiedzi na przemówieria mówców po 
sek Nakowski wyjaśnił bliżej swoje stanowisko, 
podkreślając. że tendencją jego było usunięcie 
formalnych przeszkód, jakie stanąć mogą na 
drodze do przystapienia do merytorycznej roz 
prawy. Takie formalne postawienie kwestji nie 
tylko usunie przeszkody. ale merytorycznie po 
sunie sprawę naprzód. gdyż konsekwencią tego 
jest przystąpienie do rewizji konstytucji, Zatem 
referat jest już z góry wyznaczonym przedmio 
tem prac komisji. 

Na tem obrady zakończono. Następne posie 
dzenie komisji konstytucyjnej we środę iub we 
czwartek. 
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Ostatnia sesja parlamentu angielskiego 


MOWA TRONOWA KRÓLA JERZEGO. 
We wtorek. dnia 6 listopada br. o g, 12 


— CPOZYCYJNA MOWA MACDONALDA. 


niu planu powszechnej redukcji zbrojeń. 


w południe król Jerzy w towarzystwie królo- W dziedzinie odszkodowań woienrych osią- 


wej udał się w powozie dworskim do gmachu 
parlamentu. gdzie dekonał osobiście ceremonji 
otwarcia ostatniej sesii cbheom»go parlamentu. 
W mowie. otwierającej secję, król między in- 
nemi oświadczył: 

Mój stosunek do państw obcych jest nadal 
przyjazny. Rząd mój miał szczęście podpisać 
traktat. odrzucający wojnę w formie, zaprono- 
nowanej przez rząd Stanów Zjednoczonych. 

Rząd współudzałał we wszystkich kierun- 
kach pókojewej akcji Ligi Narodów. dbając 
wszczególności o całkowite wywiązanie się 
ze zohowiazań. przyjętych w artykule 8 paktu 
Ligi. traktującym 0 redukcji sił zbrojnych. 
Zgodnie z tem stanowiskiem mego rządu. prze- 
prowadzono redukc'ę sił zbrojnych Wielkiej 
Brytanii do minimum komiecznego dla zapew- 
nienia bezpieczeństwa krajowi. Rząd współ 
działał także z Ligą Narodów w opracowywa- 


Gushendun o uktarzie 


Londyn. (PAT) W obszernem przemówieniu, 
wygłoszonem we środę w Izbie Lordów, lord 
Cushendun, jako zastępca nieobecnego sir Auste 
na Chamberlaina, scharakteryzował kompromis 
morski anglo-francuski. Na wstępie zaprzeczył 
on stanowczo istnieniu jakiejkolwiek tajności 
w układzie morskim. Przed powzięciem posta 
nowień. tworzących całokształt porozumienia. 


enięto porozumienie z rządami Belgji, Francji, 
Niemiec, Włoch, Japonji. Rządy te zgodziły 
sję również omówić kwest'ę ewakuacii Nadre- 
nji, wysuniętej na prośbę rządu niemieckiego. 

Po mowie królewskiej otwarto narady izby 
nad odpowiedzią na przemówiemie tronowe. 
Pierwszym mówcą był Ramsay Macdonald, 
mówca Labour Party. W replice swej p. Mac- 
donald poważnie krytykował politykę rządu 
w dziedzinie spraw zagranicznych. Mówca 
zwrócił uwagę na szkodliwość zastrzeżeń w od- 
niesieniu do paktu Kelloga. Macdonald poddał 
krytyce również angielsko-francuski kompro- 
mis morski. 

P. Snowden (Labour Party) poparł wywo- 
dy Macdonalda, domagając się szczegółowego 
ekspose rządu w sprawach polityki zagrani- 
cznej. ; 


francusko-angielskim. 


mego dnia złożył w przedmiocie kompromisu 
obszerne oświadczenie w lzbie Gmin sir Austen 
Chamberlain. Oświadczenie to nie mogło zawie 
rać w sobie żadnych niejasności, zatem musiało 
być zrozumiałe dla każdego przeciętnego nawet 
słuchacza, a jeśli mogło co powodować wątpli 
wości, to chyba dlatego. że Chamberlain nie po 
dał szczegółów i warunków, na których oparto 


wszystkie zainteresowane mocarstwa powiado- |kompromis, Chamberlain nie mógł jednak uczy 
mione zostały o jego treści, Kompromis zawarto |nić tego z prostych pobudek kurtuazji w rtosun 
28 lipca. a juź w dwa dni potem, t. j. ini» 30 |ku do rządów państw zainteresowanych. Wkrót 
lipca zawiadomiono o jego treści rządy: japoń- jce potem zły stan zdrowia ministra nie pozwe 
ski, włoski i Stanów Zjednoczonych. Tego sa ił mu na bardziej szczegółowe enuxcjacje, zą 


Sty, 7, 


co Chamberlaina nie można czynić odpowie- 
dzialnym. 

Z największemi bodaj atakami spotkała się 
działalność rządu w dziedzinie ograniczenia 
zbrojeń, a przecież istotą polityki rządu w tej 
dziedzinie było wynalezienie praktycznego 
sposobu rozwiązania zagadnienia. Podłożem 
najsilniejszych zarzutów, stawianych rządowi, 
była, jak się zdaje, okoliczność, że porozumie- 
nie, zawarto z jednem tylko mocarstwem. 7 czę 
go wysnuto domysły. że musi ono być wy- 
mierzone przeciwko innym. W pewnych ko- 
łach politycznych pemawiano rząd angielski 
o cele antyniemieckie kompromieu anglo-fran- 
cuskiego. W innych nie wahano się posądzać 
rząd brytyjski o chęć wymierzenia ostrza kom- 
promisw przeciwko Ameryce, a bodaj nawet 
posgdzano go o tendencje amtywłoskie. Oczy- 
wiście wszystkie te podejrzenia nie mają na- 
wet cienia podstaw realnych. 

Cushendum zaprzeczył stanowczo, aby TO: 
kowania z Francją na ten temat powstrzymały 
samą sprawę rozkrojeń. Tego o skutkach ro- 


kowań nie można powiedzieć, natomiast 
stwierdzić trzeba z ubolewaniem, że sprawa 
rozbrojenia nie posunęła sią naprzód i że gdy- 


by nie było rokowań anglo-francusk'ch nie po- 
sunęłahy się również ani o krok naprzód, Rząd 
w staraniach ruszenia drogą ro. owań sprawy 
rozbrojeń morskich z martwego punktu nie po- 
pełnił zdaje się żadnego błędu. 


Ks, Hlinka a katalicy czescy 

Praga. (PAT). Dawniejsze wiadomości, 23 
ks. Hlinka przeniesie swą akcję polityczną rów 
nież poza granice Słowaczyzny, okazują się 
prawdziwe. Wczoraj odbyło się tu przedwybor 
cze zebranie czesko-katolickiego stronnictwa lu 
dowego, na którem ks. Hlinka, oraz paru in 
nych ludowców słowackich wystąpiło w nader 
ostry sposób przeciw akcji ludowców czeskich 
na Słowaczyżźnie, przypisując im winę tego. że 
do wyborów staną tam katolicy, rozbici na dwa 
stronnictwa. Wystąpienie ks. Hlinki spotkało 
się z wielkim aplauzem ze strony EWC 
zgromadzenia. 
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Bhrawa litewska iest drobna. 
Warszawa. (AW.) „Dzień Polski“ omawia- 
jąc wrażenie konferencji królewieckiej stwier- 
dza, że sprawa stesunków z Litwą jest tak 
drobną wśród wielkich zagadnień, które roz- 
grywają się obecnie na terenie polityki mię- 
dzynaredowej, i w których zaangażowane Są 
najważniejsze interesy Polski, że szkoda dła 
niej większych wysiłków. „Pozostawmy Wol- 
demarasa własnemu jego losowi i przestańmy 
go korygować i przekonywać. że polityka je- 
go jest błędną i szkodliwą, Konferencja króle- 
recka nie przyniosła żadnych niespodzianek 

i fiaskiem jej nikt nie był zaskoczony”. 


P. Szymanowski o prem erze 


„Króla Rogera* w Duisburgu 

Pisma polskie podały wiadomość, że pod- 
czas premjery w Duisburgu „Królą Rogera“, 
opery Szymanowskiego „doszło do wystąpień 
antypolskich ze strony tamtejszych sfer nacjo 
nalitycznych. Obecnie, kiedy p. Szymanowski 
powrócił do kraju, udzielił korespondentowi 
„Kurjera Porannego” wywiadu i sprostował nie 
ścisłe i przesadne wiadomości o incydentach 
podczas premiery „Króla Rogera“. P. Szyma 
nowski zaznaczył, że demonstracje ograniczyły 
się tylko do tupania i gwizdania przez pojedyn 
cze osoby, co było zagłuszone przez owację pu- 
bliczności. Drobne te ekscesy miały miejsce 
podczas ostatniego aktu i miały podłoże poli- 
tyczne, 

P. Szymanowski tłumaczy, że przyczyną 
demonstracyj mogło być  niewpuszczenie do 
Polski w tym czasie teatru Reinhardta oraz 
to. że „Król Roger“ został „ zaproponowany 
przez Qperę w Duisburgu jako Jedno z dzieł 
na festival operowy, który odbędzie się tam 
w lecie. Jest to jedyna opera nieniemiecka, 
przeznaczena na festival. Sfery operowe i ofi- 
cjalne przyjmowały p. Szymanowskiego z jak 
najwiekszą gościnnością. Wykonanie opery 
stało na bardzo wysokim poziomie artystycz- 
nym. 

P. DEWEY JEDZIE DO AMERYKI. 

Warszawa. 7 11. (Tei. wł.) Zapowiedziany 
wyjazd doradcy finansowego Charlesa De- 
weya do Ameryki nastąpi po św. Bożego Na- 
rodzenia. P. Dewey zakawi w Ameryce około 
6 tygodni. 


PPZYJAZD DZIENNIKARZY WŁOSKICH. 

Warszawa. 7 11. (Tel. wł.) W ^n. 10 bm, 
przybywa do Warszawy wycieczka dziennika 
rzy włoskich. złeżona z 10 osób, Goście zwie- 
dzą Kraków. Wilno, Gdynię i t. d, Zabawią 
w Polsce 10 dni. 

e (>= 

Berlin. (PAT) Władze francuskie wypu« 
ściły na wolność dwuch Niemców, zatrzyma- 
nych w Landau na skut.k incydentu zniewa- 
żenia sztandaru francuskiego w miejscowości 
Deux Ponta w Zagłębiu Saary. 

Praga. (PAT.). Skonfiskowano tu przesyłką 
komunistycznego antypaństwowego pisma Is- 
kra", które komanda czescy drukują w Wie 
dniu. obchodząc w ten sposób zakaz wydawa 
nia dzienników „Rude Prawo i Rewnest*; 


Si. z 


S. S. VAN DINE. 


oprawa panny Odell. 


— Aha. teorja Freuda! — wtrącił Van- 
ce. 

— ..Otworzył prywatne  sanatorjum 
w Nowym Jorku. w którem każe sobie pła- 
cić horendalne ceny. Dlatego właśnie tał 
się tak modnym wśród nuworyszów i moda 
ta trwa jeszcze ciągle. Kiłka lat temu sta- 
wał w sądzie, pozwany o złamanie obietnicy 
małżeństwa, ale sprawa została załatwiona 
polubownie. Nie jest żonaty. 

— To rzecz naturalna, — objaśnił Van- 
ce. — Panowie jego pokroju nigdy się nie że- 
nią... W każdym razie. życiorys interesują- 
cy. Tak, nawet bardzo interesujący. Mam 
ochotę zachorować na psychonewrozę i pro- 
sić Ambrożego, żeby mnie leczył. Chcial- 
bym bardzo poznać go bliżej. Gdvbym tyl- 
ko wiedział, kochany Markhamie, gdzie ten 
znamienity uzdrawiacz przebywał w chwili 
śmierci naszej błądzącej siostry! 

— Nie sądzę, bądź co bądź. by byl 
zdolnym do zamordowania kogokolwiek. 

— Sądzisz zbyt lekkomyślnie, mój ko- 
chany — rzekł Vance. — Ale idźmy dalej. 
Jaki jest portret Cleavera? 

— Cleaver przez całe życie zajmuje się 
polityką. Jest klientem ,.Tammany Hall“... 
Posiada wyksztalcenie prawnicze. Przez 
krótki czas był urzędnikiem podatkowym. 
Następnie porzucił politykę i założył małą 
stajnię wyścigową. Potem w drodze niele- 
galnej nabył koncesję na prywatny dom gry 
E E 


Dyrekcia Kolei Państwowych 


w Krakowie 


zwraca uwagę dostawców 
materjałów drzewnych na 
ogłoszony w „Monitorze 


kolskim Nicabicz: dhia 


TIXI 1928 r. 
przetarg publiczny 


wyznaczony na dzień 3-go 
grudnia b. r. na dostawę 
materjałów tartych. 
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Wyiwórnia kilimów 


Ireny Gutwińskiej ©” 
Absolwantki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. | 
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poleca kilimy oraz przyjmuje zamowienia we- 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 


yq Zz 


k 
| 


i bronzu a mianowicie: 


Wykonuje powierzone zlecenia szybko i 
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Mlydawca za ..Głos 


Założona w r. 1800. — Odznaczana złotym madalem na wystawie w r. 1907: 


PRACOWNIA 
WYROBÓW ARTYSTYGZNO - GYZELERSKO - BRONZOWNICZYCH 


HENRYK SZTORC 


m Krakowie, przy ulicy Fiorjańskiej L. 38. 


Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 


szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 
BIRETY NA SKŁADZIE. 


posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych, 
jak również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące, 


Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. 


również wyżej wymienione przedmioty do reperacji, 
do srebrzenia i złocenia w ogniu. 
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MOTEL TTW LU 


Księgarnia Krakowska 


Kraków, ul. św. Tomasza 35, róg ul. św. Krzyża 


„GŁOS NARODU" z dnia 10 listopada 1928. 


39|w Saratodze. obecnie utrzymuje takie sa-|dynie. że w Boonton o godz. wpół do dwu- 


mo przedsiębiorstwo w Jersey. Jest to za-|nastej, owej nocy, w której popełniono mor- 


wodowy ..macher*, a przytem lubi się napić. 

— Nie żonaty? 

— Przynajmniej nie o tem niewiadomo. 
Ale przecież Cleaver wogóle nie wchodzi 
w rachubę. przecież zatrzymano go na goś- 
cińeu koło Boonton z powodu zbyt szybkiej 
jazdy właśnie w tym czasie mniej więcej. 
kiedy morderstwo zostało popełnione. 

— Czy to może jest właśnie to „muro- 
wane“ alibi. o którem wspomniałeś przed 
chwilą? 

— W mojem prymitywnem. prawnieęzem 
mniemaniu uważałem je za takie. — Mark- 
ham był widocznie nieco urażony ostatniem 
pytaniem Vance'a. Wsswanie doręczono mu 
dokładnie o wpół do dwunastej. gdyż taka 
figuruje godzina. A Boonton jest stąd o mii 
pięćdziesiąt dobre pół godziny drogi samo- 
chodem. Cleaver musiał zatem opuścić mia- 
sto o wpół do dziesiątej. I nawet gdyby bez- 
pośrednio po zatrzymaniw go. zawrócił z dro 
gi nie mógł być tu w tym czasie, w którym, 
wedle orzeczenia lekarza rzeczoznawcy. 
dziewczyna żyć przestała. Dla porządku 
zbadałem to wezwanie i rozmawiałem tele- 
fonicznie v funkcjonarjuszem. który mu je 
wręczył. Nie było napewno sfałszowane. 

— Gi: funkcjonarjusz policyjny z Boon 
ton zna osobiście Cleavera? 

— Nie, ale opisał dokładnie swego de- 
likwenta i. naturalnie. zapisał numer samo- 
chodu. 

Vance patrzył na Markhama 
waniem.. 

— Mój kochany. czy naprawdę nie ro- 
zumiesz, że tem wszvstkiem dowiodłeś je- 


z polito- 


KOMUNIKAT. F 


Izba skarbowa w Krakowie przyjmie 


pewną ilość praktykantów z wyższem wy-|Ę 


kształceniem na stanowiska I kategorii 
w administracji skarbowej tut. Okręgu. 
w szczególności zaś praktykantów z ukoń- 
czonemi studjami prawniezemi zą wynagro- 
dzeniem X. stopnia służbowego funkcjonar- 
juszów państwowych. 

Reflektanci winni wnosić zaraz podania 
do Izby Skarbowej w Krakowie dołączając 
do nich: 

1) Życiorys kandydata, 

2) Odpisy świadectw szkolnych  (świa- 
dectwo dojrzałości, dyplom magistra prawni- 
czego) ete., 

3) Odpisy świadectw pracy, 

4) Odpis świadectwa urodzenia. 

5) Dowód obywatelstwa, 

6) Podanie adresów przynajmniej dwóch 
osób wiarygodnych dla zasiągnięcia opinii 
o kandydacie. 

Wspomniane wyżej 
uwierzytelnione. 
64p. 


odpisy mają być 
IZBA SKARBOWA. 
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pod firma 


POLECA: 


monstrancje, trybularze, kielichy, pu- 


Przyjmuje 
odnowienia, jak również 
1180 
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solidnie po cenach konkurencyjnych: 
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Ka obchód Dziesięciolecia | | 
Kiepodieśłości Solski! 
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derstwo. wiejska nemezvs ruchu kołowego 
zatrzymała za zbyt szybką jazdę ogolone- 
go. otvłego jegomościa w średnim wieku, 
który jechał samochodem Cleavera... I czy 
nie przychodzi ci na myśl.: że to właśnie 
jest ten rodzaj alibi. o który postarałby się 
stary cwaniak. gdyby miał zamiar zamordo- 
wania kogoś około północy? 

. — To jest niedorzeczność, --— zaśmiał 
się Markham. — Tobie się zdaje. że każdy 
przestępca obmyśła zgóry swe zbrodnicze 
piany z szatańską ehytrością. 

— Bo też tak jest — potwierdził Vance 
apatycznie. — I zupełnie nie rozumiem wa- 
szego przypuszczenia, że przy szły morderca 
zupełnie nie starał się rain sobie bez- 
pieczeństwa. ' , è 

— Tym razem iednak możesz mi wie- 
rzy ć, że to Cleaver sam osobiście otrzymał 
to wezwanie. 

— Być może. że masz rację, — zgodził |n 
się Vance. — Ja tylko rozważaan możliwość 
omyłki.i twierdzę. że mordercą czarującej 
panny Odell był człowiek o bardzo subtelnej 
i bystrej umysłowości. 

A ja zkolei obstaję przy tem, — przer- 
wał mu Mavkham podrażnionmy. — że jedy: 
nymi ludźmi tego typu. którzy się blizej 


i Spotswoode, i że żaden z nich nie może 
być uważany za sprawce tej zbradni. 

— Muszę, niestety, wyrazić pogląd od- 
„mienny, 
dnawczo. — Co do wszystkich tych ezte- 
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POLEGA 


rech ludzi istnieje moliwość. a jeden z 
napewno jest winowajcą. 


Firma istniejąca 


żelazne konstrukcje wieżowe. 


i wskazówek. 


Ceny najniższe. 


otrzebny zaraz or- 

ganista d> 6-cio ty- 
Siącznej parafji Bł. Win- 
centego* w, «Jędrzejowie, |-5S=R<> Za 17 
któryby miał piękny głos, 
umiał dobrze grać, pro- 
wadzić chóry na 4 głosy, 
kancelarię i orkiestrę. — 
Warunki do omówienia 
na miejscu, stacja | 
jowa przy kościele. 
Kosztó w podróży nie zwra 
ca się, 882 


powoływać 
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SZALAY-GROELE, W, Morze Polskie. . . 


Zamówiania zamiejscowe załatwia sią odwrotną pacztą. 


z nią stykali, są Mannix. Cleaver, Lindquist! 


mój kochany. — rzeki Vance poje-, 
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Posiada stale na składzie wielką ilość gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach. 
Wykonuje we własnym zakresie kompletna dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 


Wysyła na żądanie strony na miejsce specjalistę w celu udzielenia fachowych porad 


Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, 
takowe nie odpowiadały życzeniom strony kupującej (warunkom umowy) zabiera je własnym 
kosztem napowrót, nie roszcząc sobie do strony kupującej żadnej pretensji. 


Ugremna ilaść listów aka” do z 
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x programów mwieczornicowych : 


osa > CZESKA-MĄCZYŃSKA, Nieznanemu Żołnierzowi . 
WIECZOREK X., Polska już wolna (Obr. sceniczny w 3 odsłonach) 
OJE RZYŃSKA M., Powstanie Listopadowe . . 
«BF. SUSZYŃSKI J., Zawsze wierni . . 4 
REUTTÓWNA, Oto dzień chwały (obr. scen. w 3 odsłonach . . . 


Mr. 30%, 


Markham spojrzał na niego z drwiącym 
uśmiechem. 

— Zatem sprawa załatwiona. Wskaż mi 
tylko, który z nich jest winien, a każę go 
natychmiast zaaresztować i powrócę ' do 
swoich zwykłych zajęć. 

— Zawsze się tak spieszysz, ganil 
Vance. — A przecież najwięksi filozofowie 
świata uważali pośpiech za zgubny i szko- 
dliwy. Nawet w Koranie... 

Markham zerwał się z komicznym prze- 
strachem. 

— Uciekam do domu, zanim zaczniesz 
opowiadać bajeczki do „poduszki... 

Epilcgiem tego ironicznego okrzyku by- 
ło, że Vance naprawdę opowiedział „bajecz- 
ke“, ale opowiedział ją mnie, w swojej włas 
nej bibljotece, I 

— Heath — mówił — ciałem i duszą 
oddany. jest przeświadczeniu o winie Ske- 
ela. A Markham jest najzupełniej skrępowa- 
ny swą prawniczą rutyną. Nie pozostaje mi, 


[n iestety, nie innego, jak jutro wybrać się na 


własną rękę w samotną drogę poszukiwań. 
Może zdołam się przysłużyć szlachetnej spra 
wie sprawiedliwości. Nie żebym chciał stać 
się mścicielem pokrzywdzonego społeczeń- 
stwa.. Ale poprostu nie znoszę nierozwiąza- 
nego problemu. 
ROZDZIAŁ XV. 
Niespodzianki. 
j(Czwartek, 13 września, przed południem). 
Ku wielkiemu zdziwieniu Curriego, Van- 
ce kazał się zbudzić nazajutrz o dziewiątej 
rano, a o dziesiątej siedzieliśmy przy Śnia- 
daniu w malutkim ogródku na dachu domu, 


C.d.n. 


| w lagodnem wrześniowem słońcu. 


przeszło 120 lat 


odznaczona licznymi medalami i nagrodami na wystawach krajowych i zagranicznych 
a między tymi 
GRAND PRIX PARYŻ 1927 


(wyst. Miedzynarodowa) 


Największa w Kraju 


Odlewnia DZWONÓW 


BRACI 


_FELGZYŃSKICH 


W KAŁUSZU 


ulica Króla J. Sobieskiego 5. 
(Małopolska) 


W PRZEMYSLU 
ulica Krasińskiego Nr. 63. 


Odlewa dzwony jedynie z najlepszego 
zagranicznego mełału, a to: dzwony 
pojedyncze, zespoły harmonijne, wszel- 
kich rozmiarów i w dowolnych tonach, 
jakołeż dzwony do wygrywania melodji 
t. zw. Carrillon. 
Przelewa stare nieużyteczne dzwony, 
oraz dostraja pod gwarancją czystej 
harmonji do dzwonów już istniejących, 
co jest specjalnością firmy. 


a w razie zaś gdyby 


Fray zakupnacfi fomaru 


sie ma ośłaszaijącuch się 


w „Słosie Narodu“. 
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